


Sprzedam triaki Q4010L4 — 360 zł, układy 
scalone CMOS, liniowe, pamięci, zegory cy- 
frowe. Kazimierz Eysymontt, skrytka 71, 26-600 
Radom. 

ZAKŁAD ELEKTROMECHANICZNY Edword 

Gradzik, ul. Łagiewnicka 147, tel. 734-89, 
91863 Łódź — wykonuje zlącza palcowe ze 
zwieraczem (Jock'a), wtyczkami prostymi i ką 

towymi. 

Sprzedam tanio fabrycznie nowy transceiver 

AM 3,5, 7 MHz lub zamienię na oscyloskop 

względnie inne przyrządy pomiarowe lub pod- 
zespoły. Tadeusz Kwaśniewski, ul. Bojanow- 

skiego 12/47, 35-208 Rzeszów. 

Kupię wykrywacz metoli, puszka metr głębo- 
kości oraz „Radloamotory'' roczniki do 1975 r. 

Ewaryst Szulc, Kaliska 15, 87-890 Lubraniec. 

Kupię pilnie trzy układy scalone SN7473N. 
Mieczysław Karczmarz, Gierałtów 111, 59-733 
Wykroty, woj. jeleniogórskie. 

Sprzedam części rodiotechniczne. Leszek Pa- 

lej, Skłodowskiej 6/8, 44-100 Gliwice. 

Sprzedam tyrystory 10 A/400 V — 300 zł. 

M. Kopczyński, ul. Maratońska 11 m 7, 26-600 

Radom. 

Sprzedam uA741 — 140 zł, nA723 — 180 zl, 
SN7447 — 250 zł, SN7490 — 160 zł, SN74141 — 
250 zł, MAN3 — 140 zł, NE555V — 260 zł. 
triaki 10 AJ400 V — 300 zł. Lucjan Pietruszka, 
ul. Warszawska 6/35, 39-300 Mielec. 

OGŁOSZENIA 
Sprzedam szczytowej klasy wzmacniacz stereo 

2x80 W — 25000 zł, 228 W — 9000 zł. 

Kupię magnetofon czterokanałowy. Gula, Staf- 

fa 29, 26-110 Skarżysko. 

Sprzedam przystawkę  magnetofonową RFT - 

TONI, lampową, na talerz gramofonu 78 obro- 

tów. Śmigielski, Dzierżyńskiego 93/99 m. 3, 
30-058 Kraków. 

Sprzedam omerykońskie tyrystory 400 V: 2A - 
230 zł, 3A — 270 zł, AA — 290 zł, 7A 

350 zł. Wegner skrytka 4, 90-954 Łódź. 

Części telewizorów, kondensatory, prostowniki, 
odgromniki, głośniki, transformatory, GU50, 

przełączniki zakresów, cewki, przekaźniki, drut 
odstąpię. Góraj, Sandomierska 28/9, 26-600 

Radom. 

Kupię transceiver. Brzozowski, Partyzantów 3, 
05-802 Pruszków. 

magnetyczne 2000 omów w cenie 
wkładki  krystalicz- 

zo pobraniem Zakład 
90-014 

Słuchawki 
275 zł oraz mikrofonowe 
ne — 100 zł wysyła 
Elektromechaniczny, ul. Nawrot 45, 
Łódź. 

UWAGA RADIOAMATORZY! Minia' 

neratory opisane dokładniej w ubiegłorocz- 

nych ogłoszeniach miesięcznika RiK. 

FONO-TEST radiowy do 6 MHz — 290 zł 

FONO-TEST-LUX do 30 MHz — 350 zł. 

VIDEO-TEST telewizyjny do 250 MHz — 340 zł. 

Ze szczegółową instrukcją obsługi i roczną 

gwarancją. Wysyła pocztą tylko odbiorcom 
prywatnym, płatne przy odbiorze, rabat 20 zł 

przy zakupie dowolnych 2 sztuk — ELTEST, skr. 

poczt. 11, 80-330 Gdańsk. 

Z kraju i zagranicy 
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25 listopada na | kwartał, | półrocze roku następnego i cały 
rok nostępny; do dnia 10 miesiąca poprzedzającego okres 
prenumeraty — odpowiednio na Il kwartał, I półrocze i III 
kwartał. Cena prenumeraty rocznej 96 zł, półrocznej 48 zł, 
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Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych lub u doręczycieli. 
Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje Cen- 
trala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, ul. Towarowa 28, 
00-958 Warszawa, konto PKO nr 1531-71, w terminach poda- 
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na IV str. okładki. Zamówienia na ogłoszenia przyjmuje i 
udziela informacji Dział Handlowy Wydawnictw Komunikacji 
i Łączności, ul. Kazimierzowska 52, 02-546 Warszawa, tele- 
fon. 49-27-51 do 9, w. 261. 
Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. 

Graficzne, ul. Smolna 10/12, 00-375 War Zakłady 
druk. 3. Cena zł 5. Podpisano do druku 6.9.1977 1. 



PRÓBY TECHNICZNE 
EMISJI RADIOWEJ 
SYGNAŁÓW 
KWADROFONICZNYCH 
W SYSTEMIE DYSKRETNYM 
(CZTEROKANAŁOWYM) 

Instytut Łączności przy współpracy ze Zjedno- 

czeniem Stacji Radiowych i Telewizyjnych 
oraz Komitetem d/s Radia i Telewizji — 
„PRiT" przeprowadził w dniu 28.04.1977 r. 
w Warszawie pierwszą próbną emisję radio- 

wą sygnałów kwadrofonicznych w dyskretnym 
czterokanałowym systemie. Urządzenia zwielo- 

kratniające kanałowo radiofoniczny nadajnik 
UKF-FM (koder kwadrofoniczny) i czterokana- 

łowy dekoder pomiarowy zostały opracowane 
i wykonane w Instytucie Łączności w Wor- 

szawie. Zastosowano system wykorzystujący 

modulację amplitudową sygnałów współfazo- 
wej i kwadraturowej pierwszej częstotliwości 
podnośnej 33 kHz i współfazowej drugiej czę- 

stotliwości podnośnej 76 kHz. Do transmisji 

wykorzystano standardowe nadajniki UKF-FM 
typu NRU-5 produkcji Zakładów ZARAT emi- 

tujące program IV PR. 

Odbiór emisji przeprowadzony był za pomocą 
przystosowanych do tego celu przez Instytut 

Łączności odbiorników radiofonicznych „„Me- 

luzyna”* i produkcji Zakładów 

DIORA oraz specjalnego stereofonicznego od- 

biornika profesjonalnego typu KMS-D74, opra- 
cowanego przez Centralne Laboratorium Ra- 

diokomunikacji, wyposażonego dodatkowo w 

czterokanałowy dekoder. Sygnały testowe i 

czterokanałowe nagrania programu  muzycz- 
nego przygotowała Rozgłośnia Warszawska i 

Wrocławska. 

Odsłuchy porównawcze sygnałów odbieranych 

przez odbiornik i sygnałów podawanych do 

nadajnika wykazały praktyczną identyczność 

zarówno strony technicznej jak i efektów 

przestrzennych nadawanego | odbieranego 
obrazu akustycznego. Potwierdzona została 

także możliwość dobrego odbioru emisji 

kwadrofonicznej z odbiorników  stereofonicz- 

nych i monofonicznych. 

Zamierza się kontynuować w przyszłości tego 

rodzaju próby emisji w celu bardziej dokład- 

nego i pełnego zbadania właściwości systemu. 

„Filomenoa'* 

ROBOT PRZEMYSŁOWY 
FIRMY ASEA 

Przy obróbce maszynowej na obrabiarkach 

coraz częściej są stosowane roboty przemy- 

słowe zastępujące ludzi, szczególnie przy 

czynnościach niebezpiecznych, szkodliwych dla 

zdrowia lub monotonnych czynnościach powta- 

rzalnych. Na rysunku 1 przedstawiono robota 

typu IRb-6 firmy szwedzkiej ASEA, który mo- 

że podawać do obrabiarki detale podlega- 

jące obróbce. Robot jest poruszany silnikami 

prądu stałego napędzanymi za pomocą 

wzmacniaczy tranzystorowych. Sterowanie urzą- 

dzenia zapewnia mikrokomputer. Program pra- 
cy (czynności) robota jest wprowadzany do 

pamięci półprzewodnikowej zrealizowanej z 

odpowiednich układów scalonych. W pamięci 

może być zapisanych 250 położeń ramienia 

robota przy 100 instrukcjach dotyczących wy- 
konywanego ruchu. 

Roboty tego typu są doskonałym przykładem 

syntezy najnowszych osiągnięć elektroniki 

z potrzebami przemysłu obrablarkowego. 

UWAGA CZYTELNICY! 

Przypominamy, że prenumeratę 

naszego miesięcznika na rok 1978 

należy opłacić najpóźniej do 25 

listopada 1977. 

Jednocześnie zawiadamiamy, że 
od stycznia 1978 r. cena 1 egzem- 

plarza naszego miesięcznika bę- 

dzie wynosić 8 zł, a zatem pre- 

numeratę krajową na 1978 r. na- 

leży opłacać wg nowej ceny, tj. 

kwartalną — 24 zł, półroczną 

48 zł, roczną 96 zł. Prenumerata 

zagraniczna jest droższa o 50*/. 
Szczegółowe informacje dotyczące 

terminów i sposobu załatwiania 

prenumeraty krajowej i zagra- 

nicznej podajemy w każdym nu- 

merze na drugiej stronie okładki 

(w stopce redakcyjnej). 

REDAKCJA 
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MERC ZZWEWTENICWTWT AC TEDE UDNECERN KE DOZÓR 

MIĘDZYNARODOWE TARGI 
POZNAŃSKIE 

Tegoroczne, 49 Międzynarodowe Targi Poznań- 
skie miały uniwersalny charakter wystawowy, 
co niewątpliwie zaważyło na mniejszym niż 
dotychczas udziale branży radiowo-elektronicz- 

nej. Elektroniczny przemysł krajowy, a zwła- 

szcza producenci sprzętu powszechnego użyt- 

ku demonstrowali urządzenia na wysokim po- 

ziomie światowym, natomiast wystawcy zagra- 
niczni prezentowali raczej sprzęt profesjonalny 

i pomiarowy. W niniejszym reportażu omówi- 
my nowości sprzętu krajowego ZPE UNITRA. 
Ciekawsze urządzenia demonstrowane przez 

firmy zagraniczne przedstawimy w jednym 

z najbliższych numerów. 

ODBIORNIKI TELEWIZYJNE 

© Wśród nowych modeli odbiorników telewizji 

kolorowej powszechną uwagą zwracał telewi- 

zor całkowicie polskiej konstrukcji, o nazwie 
roboczej JOWISZ z licencyjnym kineskopem 
22'' (56 cm). Odbiornik ten jest wyposażony 

w elektroniczny dotykowy zespół załączająco- 

programujący, który umożliwia zaprogramowa- 

nie pięciu dowolnie wybranych programów w 

zakresach |--V. Dodatkowo odbiornik ten za- 

wiera przycisk umożliwiający cyfrowy odczyt na 

ekranie wskazań zegara elektronicznego wbu- 

dowanego w odbiornik. 

© Z dotychczas produkowanych odbiorników 
kolorowych należy wymienić kolejną mutację 

RUBINA 714p, w którym dokonano zmian dla 

podniesienia niezawodności i trwałości ukła- 
dów, jak również zmniejszenia mocy pobiera- 

nej z sieci (230 W). Zmiany te wprowadzono 

przede wszystkim w bloku odchylania, sto- 

sując większą liczbę tranzystorów oraz powie- 

lacz wysokiego napięcia w miejsce lampy 

prostowniczej. 

Spośród nowych modeli odbiorników dla te- 

lewizji czarno-białej należy wymienić: 

© TAURUS OT 6109 (rys. 1) wyposażony w 

dotykowy układ załączająco-programujący dla 
pięciu programów w zakresach |-V oraz ki- 

neskop 24% (61 cm); pobór mocy 140 W. W 

odbiorniku przewidziano gniazdo do przylą- 

czenia zdalnej regulacji, dodatkowego głoś- 

nika, dwóch par słuchawek i magnetofonu. 

Ciężar — 28 kg. 

© ANTARES T5009 wyposażony również w do- 
tykowy układ załączająco-programujący, w ki- 
neskop 20” (50 cm) oraz dodatkowe gniazda, 

jak wyżej; ciężar 22 kg. 

© Ze znanych odbiorników produkcji Gdań- 

skich Zakładów Elektronicznych UNIMOR no- 

leży wymienić pierwszy stołowy, pełnotranzy- 

storowy odbiornik telewizyjny NEPTUN 625 

(rys. 2), wykonany techniką modułową, zawie- 
rający 19 tranzystorów, 4 układy scalone, ki- 

neskop o przekątnej 61 cm, pięcioklawiszowy 

przełącznik z zespołem programującym; moc 
wyjściowa równa jest 1,5 W, pobór mocy z 
sieci 100 W, ciężar 20 kg.* 

ODBIORNIKI RADIOWE 

© Poza znanymi już i opisywanymi 
szym miesięczniku odbiornikami wysokiej klasy 

w na- 

Szczegółowy opls techniczny oraz schemat 
Ideowy będzie opubtikowany w nrze 10/1977 r. 
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jak ELIZABETH i MELUZYNA należy wspom- 

nieć o odbiorniku stereofonicznym i pseudo- 
kwadrofonicznym 5100 Hi-Fi produkcji RAD- 
MOR; moc wyjściowa 2X 25 W przy znie- 
kształceniach mniejszych od 0,2% i pasmie 

przenoszenia 30--18 000 Hz. Odbiornik jest wy- 

posażony w sensorowy przełącznik umożliwia- 
jący wybranie jednej z ośmiu zaprogramowa- 
nych stacji. 

MELL STAT i 

Rys. 1. Odbiornik telewizyjny TAURUS OT 6109. 

© Z odbiorników samochodowych należy wy- 

mienić radiomagnetofon RP701 (rys. 3) skła- 

dający się z odbiornika na fale długie, śred- 
nie i ultrakrótkie o czułości 80--40 pV | 5 uV 
(UKF) oraz z 

gnetofonowego. Zasilanie 12 V, moc wyjścio- 
kasetowego odtwarzacza ma- 

wa 4 W. Zastosowany w magnetofonie silnik 

kolektorowy ma elektroniczny układ stabili- 

zacji. 

© Interesujące są nowe formy odbiorników w 
postaci pulpitów, strojone pokrętłem w kształ- 
cie torczy telefonicznej. Sq to odbiorniki: 

— AKORD — 

łącznikiem 
4w 

z sensorowym dotykowym prze- 

na 4 zakresy fal; moc wyjściowa 

Fot. J. Czarnecki 

SOO 00 A KE NA 

Rys. 2. Odbiornik telewizyjny NEPTUN 625. Fot. K. kipski 



— AFRODYTA — ze wskaźnikiem dostrojenia 
— ALERT — z odczytem cyfrowym zegara 

elektronicznego. 

MAGNETOFONY 

© Spośród nowych modeli magnetofonów na- 

leży wymienić magnetofon szpulowy wysokiej 

klasy — STEREQ-GUADRO M-2406QD (rys. 4), 
czterościeżkowy, umożliwiający zapis | odtwa- 
rzanie  kwadrofoniczne lub stereofoniczne. 
KMiagnetofon ten nie ma wbudowanych stopni 
mocy (typ deck) | wymaga stosowania od- 
dzielnych wzmacniaczy. Wyposażony jest w 

cztery potencjometry suwakowe umożliwiające 

niezależne regulowanie poziomu czterech ko- 
nałów (lewy, prawy, przód, tył). Do ustawie- 

Fot. K. Lipski Rys. 7. Gramofon bateryjno-sieciowy WG 7001. Fot. J. Czarnecki 
Rys. 4. Magnetofon STEREO-GUADRO M-2406QD. 

nia pozlomu służą dwa podświetlone wskaźniki magnetoelektryczne. 

A oto podstawowe dane techniczne. 
— Prędkość przesuwu taśmy: 19,05 cm/s 
— Nierównomierność przesuwu: < 0,2% 
— Zapis dwuścieżkowy: stereofoniczny 
— Zapis czterościeżkowy: kwadrofoniczny 

— Pasmo częstotliwości: 40-18 000 Hz 
— Dynamika: > 56 dB 
— Czułość wejściowa: 4 X 3 mV; 4 X 100 mV 
— Napięcie wyjściowe: 4 X 0,5 V/35 kQ 

— Wymiary: 350 X 250 X 170 mm 
— Ciężar: 13 kg. 

© Z przenośnych magnetofonów kasetowych na uwagę zasługiwał 

model MK235 opracowany na licencji firmy GRUNDIG (rys. 5), dwu- 

ścieżkowy, zrsilany z ogniw 1,5 V (R14 — 5 szt.) lub z sieci 220 V. 

Magnetofon MK235 zapewnia odczyt w pasmie 80-10 000 Hz przy 

mocy wyjściowej 1,2 W; ma również wbudowany mikrofon. 

© Dla kierowców opracowano m.in. samochodowy kasetowy odtwa- 

rzacz stereofoniczny P—703SP (rys. 6). Mechanizm odtwarzacza oparty 

jest na konstrukcji licencyjnej, zaś układ elektroniczny krajowy (ukła- 

dy scalone). 
A oto dane techniczne. 
— Kasety Compact Có0, C90 I C120 

Rys. 5. Magnetofon kasetowy MK235. Fot. K. Lipski — Pasmo przenoszone: B0-+-6300 Hz 
— Odstęp napięć zakłócających: 38 dB 

— Moc wyjściowa: 2 X 4 W 

— Zasilanie: 12 V (minus na „mosie””) 

GRAMOFONY 

Spośród wielu modeli gramofonów interesu- 

jących był model nowego gramofonu WG-700f 

w wykonaniu boteryjno-sieclowym (220 V lub 
9 baterii R20) przystosowany do eksploatacji 
w warunkach turystycznych (rys. 7). Dwuka- 
nałowy wzmacniacz dostarcza moc 2 x 2 W 

(sieć) lub 2 X 0,75 W (baterie). 
Dane techniczne: 
— prędkość obrotów talerza: 33%f4 I 45 obr/min 

— kołysanie dźwięku: 0,4% 
— wymiary: 370 X 260 X 114 mm 
— ciężar: 3,8 kg. 

Dodatkowe gniazda umożliwiają odsłuch na- 

grań za pomocą słuchawek stereofonicznych. 

Rys. 6. Samochodowy odtwarzacz kasetowy 703SP, Fot. K. bipski MF. 
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MGR INŻ. CZESŁAW WESOŁOWSKI 

ŚWIATOWA ADMINISTRACYJNA 
KONFERENCJA RADIOKOMUNIKACYJNA 
D/S PLANOWANIA RADIODYFUZJI 
SATELITARNEJ 

Na początku bieżącego roku odbyła się 

w Genewie z inicjatywy i w ramach 

Międzynarodowego Związku  Telekomu- 

nikacyjnego (UIT) konferencja, której 
zadaniem było opracowanie planu roz- 

działu częstotliwości oraz miejsc na or- 
bicie geostacjonarnej dla bezpośrednich 

nadawań radiodyfuzyjnych  (radiofonicz- 
nych i telewizyjnych) z satelitów. Kon- 

ferencję poprzedziła w ubiegłym roku 

specjalna sesja Komitetu Doradczego d/s 

Radiokomunikacji (CCIR), która przygo- 

towała podstawy techniczne planowania 

i opracowała podstawy programu na 

elektroniczną maszynę obliczeniową ; 

przygotowania te, jak również prace 

wykonane w międzyczasie przez różne 

administracje łączności, umożliwiły real- 
ną dyskusję, bez której nie byłoby moż- 

liwe osiągnięcie technicznie uzasadnio- 
nych 1 rokujących prawidłową pracą 

wszystkich stacji planów. 

Rozpatrywanym zakresem częstotliwości 

dla Rejonu 1 (Europa, Bliski Wschód, 

Afryka, azjatycka część ZSRR i Mongo- 

lia) był zakres 11,7--12,5 GHz, zaś dla Re- 
jonu 2 (obie Ameryki) i Rejonu 3 (po- 

została część Azji, Australia i Oceania) — 

zakres 11,7--12,2 GHz. Ponieważ nie zgło- 

szono zapotrzebowań dla nadawań ra- 

diofonicznych, rozpatrywano wyłącznie 

emisję programów telewizyjnych. 

Wynikiem prac ponad pięciotygodniowej 

konferencji, w której wzięło udział ponad 

660 delegatów sponad 110 krajów i orga- 

nizacji, było głównie opracowanie planu 

rozdziału kanałów nadawczych w rozpa- 

trywanych zakresach oraz pozycji orbi- 

talnych dla satelitów geostacjonarnych 

nadających programy telewizyjne na 

kraje Rejonów 1 i 3, jak również warun- 
ków technicznych i eksploatacyjnych 

tych nadawań. Plan taki dla Rejonu 2, 
w którym podany zakres częstotliwości 

Rys. 1. Charakterystyki anteny nadawczej i odbiorczej 
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jest wykorzystywany również dla łącz- 

ności telefonicznej i telegraficznej po- 

przez satelity, będzie opracowany na od- 

rębnej konferencji regionalnej, przewi- 

dzianej w roku 1982. 
Opracowany przez Konferencję plan po- 

daje dla każdego kraju: 

— oznaczenie (numer) programu, 
— pozycję satelity emitującego podany 

program danego kraju na orbicie geo- 

stacjonarnej, 
— numer wykorzystywanego kanału dla 

danego programu, 

— punkt „przycelowania”” (punkt na Zie- 

mi, wyznaczony przez oś charaktery- 

styki anteny nadawczej na satelicie), 

— wymiary kątowe wiązki promieniowa- 

nia anteny, wyznaczone przez szero- 
kość listka głównego charakterystyki 
anteny (3 dB), 

— orientację kątową (lub płaszczyzny 

równika) kierunku maksymalnej sze- 
rokości listka głównego charakterysty- 

ki anteny nadawczej, 

— polaryzacja (lewoskrętna 

skrętna), 

— izotropowa moc promieniowana w kie- 

runku osi anteny (dBW). 
Konkretnie, techniczne parametry prze- 

widziane w planie dla Polski przedsta- 

wiają się następująco: 

— Polska otrzymała w planie możliwości 

emisji 5 programów telewizyjnych, 

— przewidziana pozycja satelity na orbi- 

cie geostacjonarnej — 19w, 
— punkt przycelowania: 19,30E, 51,80N, 
— wymiary kątowe wiązki listka głów- 

nego anteny: 1,5%/0,69, 
— izotropowa moc promieniowania: 64,1 

dBW, 

— polaryzacja: lewoskrętna. 

Konferencji towarzyszyło duże zaintere- 
sowanie opinii technicznej i nietechnicz- 

nej, zafascynowanej możliwościami stwa- 
rzanymi w dziedzinie łączności radiowej 

przez dotychczasowe osiągnięcia techniki 

satelitarnej. W opinii przeciętnego miesz- 

kańca naszego globu, telewizja satelitar- 
na stosunkowo tanio mogłaby zapewnić 

nadawanie na duże obszary, wypierając 

konieczność budowy licznych stacji 
ziemskich dużej i małej mocy, z gęstą 

siecią wiążących je ze sobą połączeń, 

usuwając przy tym wszystkie występu+ 

jące przy telewizji ziemskiej kłopoty, 
związane ze szkodliwymi ubocznymi zja- 

wiskami psującymi odbiór, jak np. za- 

cienienie przez wysokie budynki i góry, 

odbicia, zaniki, zrywanie sychronizacji 

itd. Sensacji dodawały snute marzenia 
o integracyjnej (a czasem dezintegracyj- 

nej) roli światowego programu oraz sze- 

lub prawo- 



roko dyskutowane polityczne aspekty ta- 
kich emisji. Analiza problemu, na pod- 

stawie wyników Konferencji, wyznacza 

realne możliwości uzgodnionego planu. 

A oto one. 

Jako niewątpliwie możliwe należy przy- 

jąć opanowanie przez kilka już krajów 

zagadnienia wyprowadzania satelitów na 

orbity, a przynajmniej przez dwa — za- 

gadnienia budowy całościowych syste- 

mów wystrzeliwania. utrzymania i ko- 

rekcji położenia itp. satelitów geostacjo- 

narnych. Podobnie zagadnienia budowy 

urządzeń nadawczych nie są już proble- 

wem nawet dla spełniających specjalne 

wymagania urządzeń na satelitach. Po- 

zostaje jednak m.in. istotnym  proble- 

mem bilans mocy nadawania odbioru 

oraz bilans mocy pobieranej przez urzą- 

dzenia pokładowe na satelicie. 

Praktyczna niemożliwość stosowania 

ciężkich źródeł zasilania  bateryjnego 
oraz obawy przed stosowaniem źródeł 
atomowych pozostawiają do dyspozycji 

jedynie zasilanie za pomocą baterii sło- 

necznych, stosowanych aktualnie szero- 
ko mimo ich pewnych wad (zmniejsza- 
nie się ich efektywności wskutek sta- 

rzenia się materiałów, szybka strata mo- 

cy w przypadku wejścia baterii w cień 

Ziemi, odczuwana szczególnie dotkliwie 

w okresie wiosennego i jesiennego zrów- 
nania dnia z nocą itd.). Jednakże wsku- 

tek ograniczonych przez konstrukcją 
możliwości tych baterii (moce nie więk- 

sze niż 2 kW), konsekwentnie ograniczo- 

na jest moc nadajników pokładowych 

zasilanych przez te baterie, przeważnie 

do około 100 W. Przy takiej mocy nadaj- 
ników i przy tłumieniu wynikającym z 

długości trasy satelita-Ziemia, dla uzy- 
skania wymaganego natężenia pola w 

okolicy odbiorczej i  skoncentrowania 

promieniowanego sygnału na założonym 

obszarze pokrycia, muszą być stosowane 

anteny nadawcze o bardzo dużych zy- 

skach w kierunku osi anteny i bardzo 
dużych spadkach mocy na zboczach cha- 
rakterystyk. Te właściwości anten umoż- 
liwiły zresztą osiągnięcie porozumienia 

w sprawie planu w oparciu o propozy- 

cje ONZ w sprawie ograniczania emisji 

satelitarnych możliwie do terytorium 
własnego kraju, z wykorzystaniem istnie- 

jących możliwości technicznych (np. po- 

przez dobór odpowiednich anten). Speł- 

niająca podane warunki antena nadaw- 
cza ma przeważnie zysk sięgający 50 i 

ponad 50 dB, a jej wiązka promienio- 

wania ma szerokość rzędu ułamków 

stopnia (np. na rys. 1 linią przerywaną 

oznaczono podstawowe zależności dla 

anteny o kącie równym 0.60 i zysku około 

50 dB). Przyjmując, że sygnał słabszy 

od uzyskiwanego w centrum obszaru po- 

krycia o 13 dB (20-krotnie) lub o 10 dB 
od wymaganego na krańcu zasięgu (10- 

-krotnie słabszy) jest nie do przyjęcia, 
otrzymamy, że obszar odbioru dla poda- 
nej na rys. 1 anteny ogranicza się ką- 

tem widzenia z satelity równym 1 
względem osi promieniowania, co na Zie- 

mi oznacza odległość około 670 km od 

punktu przycelowania (dla szerokości 

geograficznej około 52%) — rys. 2. 

Z bilansu mocy odbieranej z satelity na 

powierzchni Ziemi wynika również ko- 

nieczność stosowania dość prostych co 
do zasady pracy, lecz trudnych techno- 

logicznie do wykonania, reflektorowych 

anten odbiorczych o stosunkowo znacz- 
nych wymiarach (średnica rzędu 0,8> 

"RH =42/64km 

Rownależnik P=A2 
Równik 

4 

Rys. 2. Podstawowe zależności geometryczne planu rozdziału miejsc na orbicie geostacjonarnej 

dla radiodyfuzji satelitarnej 

+1 m) i zysku zbliżonym do zysku ante- 

ny nadawczej. Charakterystykę takiej 

anteny wg warunków przyjętych przy 

opracowaniu planu przedstawiono na 

rys. 1 (linia ciągła). Antena taka umoż- 

liwia abonencki odbiór indywidualny; 

stosując podobną antenę dla odbioru 

zbiorowego z wykorzystaniem urządzeń 

w wykonaniu prawie profesjonalnym dla 

odbioru zbiorowego, przewidzianego rów- 

nież przez Konferencję, uzyskuje się ja- 

kość odbioru znacznie lepszą od abo- 

nenckiej. 

Podany wyżej bilans mocy, określający 

opisane wyżej wymagania antenowe, za- 

kłada wzajemne wycelowanie na siebie 
anten: nadawczej i odbiorczej oraz zgod- 

ność ich polaryzacji. 

w nawiązaniu do podanego wyżej wa- 

runku i uzupełniając dane planowe wy- 

mienione dla Polski należy dodać, że na 

tej samej pozycji satelitarnej co i Polska 

(tj. 19 długości zachodniej) przewidywa- 

ne są emisje satelitarne następujących 

krajów: Rumunii, Czechosłowacji, Buł- 

garii, Węgier, Niemieckiej Republiki De- 

mokratycznej, Swazi, Botswany, Zambii, 
Mozambiku, Malawii i Rodezji, oczywi- 
ście na innych kanałach i z innymi po- 

laryzacjami. Pomijając przy rozważa- 

niach nadawania krajów Południowej 
Afryki jako geograficznie (i kątowo — 
patrząc z satelity) na tyle odległe, że 

ich sygnały nie będą u nas mierzalne, 

z warunku jednakowej polaryzacji anten 

wynika, że w niektórych częściach Pol- 
ski przy zastosowaniu  przestrajalnych 

urządzeń mogą być u nas odbierane 

emisje satelitarne NRD i CSRS; emito- 

wanie programów z prawoskrętną pola- 

ryzacją anteny nadawczej uniemożliwia 

odbiór nadawań Rumunii, Węgier i Buł- 

garii, gdyż tłumienie depolaryzacyjne 

wynosi w przypadku polaryzacji koło- 

wych około 25 dB. 

Rys. 3. Model anteny odbiorczej dla pasma 

12 GHz. (Fot. Funkschau nr 7/77) 

Należy wspomnieć, że Konferencja przy- 

jęła zasadę, iż satelity radiodyfuzyjne 

mogą być rozmieszczane na orbicie geo- 
stacjonarnej co 6 (około 4000 km) — 

rys. 2. Wynika to ze względów moco- 

wych, a także ze względu na to, aby w 

przyszłości uniknąć trudności częstotli- 
wościowych przy nadawaniu programów 

z Ziemi na satelity, w celu retransmisji. 
Jeśli teraz popatrzymy na charaktery- 

stykę anteny odbiorczej na rys. 1, łatwo 

odczytamy, że sygnał z satelity na są- 

siedniej pozycji jest tłumiony przez ante- 

nę o około 28 dB w stosunku do sygnału 
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satelity, na który antena odbiorcza jest 

wycelowana. Teoretycznie można przy- 
jąć, że wystarczy antenę odbiorczą od- 

powiednio obrócić, aby trudność ta znik- 

nęła. Praktycznie jest to niemożliwe, lub 
przynajmniej bardzo trudne z dwóch po- 

wodów. Po pierwsze, jak podano wyżej, 

antena odbiorcza jest konstrukcją dużą 

(reflektor o średnicy około 1 m) i odpo- 
wiednio ciężką, a zainstalowaną przy 

tym wysoko, aby uniknąć ewentualnych 

zacienień przez okoliczną zabudowę. Z 

tego wynika, że konstrukcja wsporcza 

anteny ze względu na warunki klima- 
tyczne (oblodzenie, wiatry) powinna być 
mocna i możliwie stała, a nie osłabiona 
układem nakierowującym. Po drugie, na- 

wet jeśli antena ma konstrukcję obroto- 

wą, to przy wiązkach charakterystyki o 

szerokościach rzędu ułamków stopni, 
wycelowanie na niewidoczny, a przecież 

odległy i przez to mały geometrycznie 

obiekt satelitarny, nie jest proste i do- 
konywanie tego ręcznie, jako nierealne, 

mija się z celem. 

Jak wykazuje doświadczenie technolo- 
giczne realizacji obwodów na stałych 
rozłożonych — dla przemiany fal centy- 

metrowych na niższe zakresy, np. tele- 

wizyjne, znacznie łatwiejsze są w wyko- 

naniu konwertery kanałowe niż konwer- 

tery przestrajane płynnie. Stwarza to do- 

datkowe ograniczenia możliwości budo- 

wy urządzeń odbiorczych do odbioru 

emisji sąsiednich krajów. 

Rys. 4. Konwerter z pasma 12 GHz na pasmo 

400-700 MHz (Fot. Funkschou nr 7/77). 

Z powyższych rozważań można wysnuć 

przypuszczenie, że pierwszym etapem 

rozwoju sieci odbiorczej radiodyfuzji sa- 
telitarnej będzie wykorzystanie dla tego 

celu zbiorowych abonenckich anten od- 

biorczych, wyposażonych w odpowiedni 

konwerter kanałowy dla wszystkich pro- 

gramów. Oczywiście sprawa i tu nie jest 

prosta. Istniejące rozwiązania anten 

zbiorowych nie przewidywały przesyła- 

nia tylu programów, a przyjęcie dla nich 

zasady przemiany programów telewizji 
ziemskiej na kanały zakresów metro- 

wych może się okazać niewystarczające 

dla przeniesienia wszystkich programów. 

tj. ziemskich i satelitarnych poprzez sto- 

sowane dotychczas elementy instalacji 

wzmacniającej i rozdzielczej. Wynika z 

tego niewątpliwa konieczność dogłębne- 

go przemyślenia możliwych rozwiązań 

dla wybrania optymalnych możliwości 

technicznych i ekonomicznych. 

Czy przedstawiona sytuacja jest osta- 

teczna i docelowa? Na pewno nie. Można 

przypuszczać, że stopniowo będą znikać 

trudności w budowie  przestrajalnych 

konwerterów, anten dla obu polaryzacji, 

anten obrotowych, przetworników norm 
telewizyjnych itd., a różnice zdań mię- 
dzy optymistami a pesymistami sprowa- 

dzą się tylko do oceny terminów poko- 

nania istniejących trudności, przeszka- 

dzających wykorzystaniu możliwości 
stworzonych przez Konferencję. 

Na Konferencji demonstrowano model 

odbiorczej anteny dla pasma 12 GHz o 

średnicy 60 cm ze wzmacniaczem, oraz 

konwerter z pasma 12 GHz na pasmo 

400--700 MHz opracowane przez japońską 

telewizję (NHK) — ry. 3 i 4. 

LAMPY OSCYLOSKOPOWE 
DO ZASTOSOWAŃ RADIOAMATORSKICH 

Konstruktorzy budujący samodziel- 

nie oscylografy napotykają często na 

trudności przy doborze lampy oscy- 
loskopowej, bądź też w przypadku, 

gdy taką lampę już posiadają — z 

ustaleniem jej parametrów technicz- 

nych. W artykule zebrano parame- 

try techniczne najczęściej spotyka- 

nych na naszym rynku lamp oscy- 

loskopowych produkowanych w NRD 

i ZSRR. 

W celu jednoznacznej interpretacji 

parametrów podanych w tablicy 

opisano w skrócie zasadę działania 

lampy oscyloskopowej. Typową kon- 

strukcję takiej lampy przedstawiono 

na rysunku 1. 

Włókno żarzenia Ż podgrzewa ka- 
todę K, wywołując termoemisję 

elektronów z jej powierzchni. Wiel- 

kość emisji jest zależna od warun- 

ków żarzenia (U:,1+). Siatka sterują- 

ca S; zwana cylindrem Wehnelta, 

swoim ujemnym potencjałem Us 

wstępnie formuje emitowane elek- 
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trony w strumień i decyduje o gę- 

stości tego strumienia, z czym jest 

związana jaskrawość plamki świetl- 

nej na ekranie. Przez zmianę ujem- 

nego potencjału tej siatki (napięcie 

Us) uzyskuje się regulację jasności 

świecenia plamki. 

Odpowiednią prędkość elektrony 

uzyskują w obszarze przyśpieszenia 

siatki S;, która ma dodatni potencjał 

Us: względem katody. Siatka ta od 

spełnianej funkcji jest nazwana 

siątką przyśpieszającą. 

Siatka S$; to siatka ogniskująca. 

Przez zmianę jej dodatniego poten- 

cjału Us uzyskuje się zogniskowa- 

nie wiązki elektronów, a wynikiem 

tego jest ostry obraz na ekranie 

lampy oscyloskopowej (tzw. regula- 

cja ostrości). 

Siatka S, ma jeszcze wyższy poten- 

cjał dodatni niż wcześniej opisane. 

Dzięki temu uzyskuje się dalsze 

zwiększenie prędkości elektronów, 

czyli poprawę światłości plamki 

Zmieniając napięcie U., przyłączone 

do tej elektrody, przeprowadza się 

również korekcję zniekształceń asty- 

gmatyzmu, objawiających się roz- 

ogniskowaniem plamki na ekranie 

lampy przy odchyleniu strumienia 

od środka ekranu. 

Rys. 1 

Ze wzrostem dodatniego potencjału 

siatki S$; zmniejsza się czułość od- 

chylania (Sai, Sdz) i dlatego 

w rozwiązaniach konstrukcyjnych 

stosuje się dodatkową _elektro- 

dę przyśpieszającą A. Elektroda ta 

jest umieszczona między układem 



Dane techniczne lamp oscyloskopowych 

A Typ 
I k 

R B4S1 B1S2 B6S1 B7S1 B7S3 B10S1 | B10S2 | B10S3 | B10S6 | B13S2 B1354 | B1356 | 5Ł038 | 7QR20| 8Ł029 

wadzi 

Dopuszczalne parametry graniczne 

U, IkV] 8 4 4 
Us Ikv] 0.5->1 | 0,51 | 0,51 1>2 1+2 1->2 1+2 1->2 10-12 2-745 1->2 |0,55--1,1 1 1,5--2,2 
Us3 Iv] 400 400 400 400 700 100 700 700 1500 600 100 550 500 1100 
Uge [KV] 4 3 +1, 1,52,2 
-Ug [vI 0--150 | 0-100 | 0=—150 | 0--150 0-200 | 0--200 | 0-200 | 1--200 | 0--250 | 0--250 | 0150 0-125) U 0--125 
Ua [VI 500 500 500 500 500 500 500 600 2000 1000 500 500 
U qe [VI 500 500 500 500 500 500 500 600 2000 1000 500 500 
Ik [KAJ 50 50 50 50 80 80 80 150 30 30 80 1000 50 1000 
Rą [MQ] 1,5 15 15 1,5 1.5 1,5 15 1.0 1,0 1,0 15 15 1,5 1,5 
Rą [MQ] 3,0 3.0 3,0 3,0 3,0 3,0 3,0 3,0 3,0 1,0 1,0 

Typowe warunki pracy 

U+ IV] 4 4 4 4 6,3 4 4 4 6,3 6,3 6,3 6,3 6,3 6,3 6,3 
14 [A] 0,7 0,7 0,7 0,7 0,45 0,7 0,7 0,7 0,45 0,44 0,44 0,44 0,6 0,6 0,6 U. [kV] 1,0 8,0 4,0 4,0 
Us [kv] 0,5 0,5 0,5 2,0 0,5 2,0 2,0 2.0 2,0 10,0 2,0 2,0 10 0,8 1,5 
Ugz IVI 145--195|125--145 | 140-190|150-+-300| 60-+-120|450--650|450--650|450--650 |480--630|900--1400 | 180-300] 480-630] 188-300) 185 |280--516) Ue [VI 500] 400 400 400 2,0 2,0 1,0 1,5 
-Uq IV] 15-60 | 15--60 | 15-60 | 30-70 | 23-47 | 20-85 | 20-85 | 20-+85 | 2585 | 55140 | 55-125] 30--85 | 30-90 24--56 | 20-64 
Sq Imm/Vv] 0,17 0,19 0,28 0,1 0,17 0,17 0.17 0,34 0,072 0,37 0,42 0,13 0,22 0,23 
Sag [mm/v] 0,08 0,08 0,19 0,08 0,14 0,14 0,14 0,26 UŁ 0,37 0.33 0,11 0,18 0,17 

— 

Cokół rys. 2| rys. 2 | rys. 2| rys. 3| rys. 4| rys. 5| rys. 6 rys. 7 | rys. f | rys. 9 |rys. 10| rys. 8 |rys. 11 |rys. 12 |rys. 13 

odchylającym (płytki odchylania 
poziomego d; oraz płytki odchylania 

pionowego ds) i ekranem lampy, a 
wykonana jest w postaci pierście- 

niowej warstwy grafitowej nanie- 

sionej na szklany balon lampy. Na- 

pięcie tej elektrody jest 2--3-krot- 
nie wyższe od napięcia siatki Sy, co 
umożliwia uzyskanie dużego przy- 
śpieszenia elektronów przy prawie 
nie zmienionej czułości odchylania. 
Zmiana potencjału Ua wpływa na 
rozkład pola elektrycznego w obsza- 
rze między płytkami odchylającymi 
a ekranem lampy i może być wy- 
korzystana do korekcji zniekształceń 
geometrycznych obrazu. Płytki od- 
chylające powodują odchylanie pro- 
mienia elektronowego w kierunku 
poziomym (płytki d;) lub pionowym 
(płytki dz). Strumień elektronów od- 
chyla się w stronę płytki o dodat- 
nim potencjale, a odchylenie jest 
proporcjonalne do wartości napięcia 
odchylającego Udy i Ugz. Współczyn- 
nik .proporcjonalności określa czu- 
łość odchylania i oznaczany jest 
przez Sa; dla płytek odchylania po- 
ziomego oraz przez Sas dla płytek 
odchylana pionowego. 

Zdzisław Tkaczyk 
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NOWOŚCI ZAKŁADÓW IM. M. KASPRZAKA 

kłady Radiowe im. M. Kasprzaka pro- 
dukują urządzenia do rejestracji i od- 
twarzania nagrań z taśmy magnetycznej. 
Plany produkcyjne przewidują produkcję 

takich wyrobów jak: magnetofony, mag- 

netowidy, dyktafony. odtwarzacze, auto- 

maty zgłoszeniowe. Najliczniejszą grupę 

stanowią magnetofony w wersji monofo- 

nicznej, stereofonicznej i kwadrofonicz- 

nej. 

Do monofonicznych magnetofonów prze- 

nośnych należy magnetofon kasetowy 

B 302 „Ułan*. Jest to odmiana magneto- 

fonu MK 125 z układem automatycznego 

wyłączania - po skończeniu się taśmy. 

Magnetofony te są już w sprzedaży. 

Z popularnych monofonicznych magne- 

tofonów szpulowych obecnie są produko- 

wane magnetofony dwuścieżkowe ZK 127 

i magnetofony czterościeżkowe ZK 147. 

Magnetofony te umożliwiają stałe dołą- 

czenie dwóch źródeł sygna a wyboru 

sygnału nagrywanego dokonuje się prze- 

łącznikiem. Dane techniczne: zasilanie 

sieciowe, prędkość przesuw taśmy 9,53 
cm/s, zakres częstotliwości 4012 500 Hz. 
moc wyjściowa 6 W, regulacja barwy 

wysokich dźwięków. 

W III kwartale bieżącego roku przewi- 

duje się uruchomienie produkcji stereo- 

fonicznego magnetofonu kasetowego 

M53285D „„Aplauz*%. Jest to magnetofon 

typu „deck (bez wzmacniacza mocy) 
z układem dynamicznej redukcji szu- 

mów systemem DNL. przystosowany do 
pracy z taśmami żelazowymi i chromo- 

wymi. Dane techniczne: 

we, prędkc 
zakres prze zonych częstotliwości 40-- 

+14 000 Hz dla taśmy chromowej 40 

<+12500 Hz dla taśmy żelazowej. Do 

współpracy z magnetofonem zalecane sa 
wzmacniacze klasy standard lub Hi-Fi, 
np. typu WST101 i W-800f. 

zasilanie siecio- 
przesuwu taśmy cm/s, 

Najwyższej klasy stereofoniczny magne- 

tofon kasetowy M601 SD „Marcin” typu 

„deck jest już produkowany. Zawie 

on układ dotykowego sterowania podsta- 

wowymi funkcjami magnetofonu, kom- 

plementarny układ redukcji szumów- 

-CNRS, układ ograniczania poziomu za- 

pisu-ALC, automatyczny przełącznik ro- 

dzaju taśmy, precyzyjny układ automa- 

tycznego stopu oraz licznik taśmy z 
układem pamięciowym ro-stop'. Mag- 

netofon zawiera dwa lniki napędowe. 
Dane techniczne: zasilanie sieciowe. 

prędkość przesuwu taśmy 4,76 cm/s, za- 

kres częstotliwości 4012500 Hz (taśma 

żelazowa) i 4014000 Hz (taśma chro- 

mowa). dynamika 62 dB. 

Z sieciowych magnetofonów szpulowych 

w wersji stereofonicznej będą produko- 

wane magnetofony typu MI1417S „„Uwer- 

tura”, M2404S i M2405S „Forte, M2403SD 

„Dama Pik". 

M1417S „Uwertura” to oznaczenie, znaj- 

dującego się w produkcji standardowego 

magnetofonu  4-ścieżkowego 0 jednej 
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Rys. 1. Magnetofon 24055 „Forte'* Fot. UNIZET 

Rys. 2. Magnetofon M2403 „Dama Pik'* (typu deck) Fot. UNIZET 



prędkości przesuwu taśmy. Do magneto- 
fonu można dołączyć na stałe dwa źró- 

dła sygnału wybierane przełącznikiem. 

Dane techniczne: prędkość przesuwu taś- 

my 9,53 em/s, zakres częstotliwości 40+ 

-+12500 Hz, moc wyjściowa 2 X 6 W. 

Magnetofon M2404S „Forte'* to standar- 

dowy 4-ścieżkowy magnetofon z rodziny 
M2000 z regulacją barwy dźwięku w za- 

kresie dźwięków niskich i wysokich. 

Magnetofon jest obecnie produkowany. 

Jego podstawowe parametry: prędkość 

przesuwu taśmy 9,53 cm/s i 19.05 cms, 

zakres częstotliwości 4018000 Hz dla 

prędkości 19,05 cm/s i 4016000 Hz dla 

prędkości 9,53 cm/s, moc wyjściowa 2 X 

X 5 W przy obciążeniu 4 ©. 

Magnetofon M24058 „Forte” (rys. 1) jest 

konstrukcyjnie zbliżony do magnetofonu 

M2404S, lecz ma zwiększoną niezawod- 

ność w działaniu, co jest wynikiem 
wprowadzenia zmian układowych w za- 

silaniu i wzmacniaczu mocy. Magnetofon 

został wyposażony w wskaźniki pracu- 

jące przy odczytywaniu. Może być wy- 

korzystany jako wzmacniacz mocy dla 

innych urządzeń monofonicznych i ste- 
reofonicznych oraz umożliwia zapis syn- 

chroniczny 1 multisynchroniczny. Dane 

techniczne: moc wyjściowa 2 X 4 w, 

pozostałe parametry jak dla M2404S. Pro- 

dukcja magnetofonu będzie uruchomiona 

w drugiej połowie 1977 roku. 

M2403SD „Dama Pik" 4-ścieżkowy mags- 

netofon typu „deck' klasy Hi-Fi o du- 
żej niezawodności w działaniu (rys. 2) 
będzie produkowany w IV kwartale br. 
Ma on wbudowany wzmacniacz słuchaw- 
kowy umożliwiający odsłuch przy zapi- 

sywaniu i odczytywaniu oraz może być 
połączony na stałe z dwoma źródłami 

sygnału. Dane techniczne: prędkość prze- 

suwu taśmy 19,05 cm/s i 9,53 cm/s, za- 
kres częstotliwości 4 8000 Hz dla 

prędkości 19,05 cm/s i 4016000 Hz dla 
prędkości 9,53 cm/s, dynamika 59 dB. 
W bieżącej produkcji ZRK znajduje się 

4-ścieżkowy, szpulowy magnetofon 

M2406QD. Jest to magnetofon kwadrofo- 

niczny o zasilaniu sieciowym, umożliwia- 

jący jednokierunkowy zapis i odczyt 

kwadrofoniczny w systemie 4-ścieżko- 
wym lub stereofoniczny w systemie 

2-ścieżkowym. Magnetofon jest typu 

„deck”, a w jego układach zastosowano 
monolityczne układy scalone. Konstrukcją 

mechaniczną wykorzystano z magne- 

tofonów M2000. Przy prędkości przesuwu 

taśmy 19,05 cem/s uzyskano zakres prze- 

noszonych częstotliwości 40-18 000 Hz. 

Do zapisu i odtwarzania z taśmy magne- 

tycznej telewizyjnych obrazów  koloro- 

wych i czarno-białych, łącznie z towa- 

rzyszącym dźwiękiem, przeznaczony jest 

magnetowid MTV20 (rys. 3). Zapis może 

być dokonany z odbiornika TV lub z ka- 

mery, a odczyt można zrealizować na 
odbiorniku TV z przystawką lub na mo- 

nitorze. Magnetowid zawiera układ au- 

tomatycznej kontroli poziomu zapisu wi- 

zji 1 układ automatycznej lub ręcznej 

kontroli poziomu zapisu fonii. Do zapisu 

używa się kaset VC-30, VC-45 i VC60 z 

taśmą wizyjną o szerokości Y:*. Dane 

techniczne: standard CCIR, system zapisu 
chrominancji SECAM, system zapisu „he- 

likalny'', prędkość przesuwu taśmy 14,29 

cm/s, pasmo częstotliwości fonii 100-- 

12000 Hz, pasmo częstotliwości luminan- 

cji 2,5 MHz, pasmo częstotliwości chro- 

minancji 0,5 MHz, zasilanie sieciowe. Ma- 

gnetowidy MTV20 są obecnie produko- 

wane. 

Rys. 3. Magnetowid MTV20 

Rys. 5. Automat zgłoszeniowy AZ720 

CZE 
HE l 

Fod koniec 1976 r. ZRK rozpoczęły pro- 

dukcję radio-odtwarzaczy RP701 „Bard”, 

przeznaczonych do odbioru radiowego w 

zakresie fal długich, średnich 1 UKF 

oraz do odczytu nagranych kaset Com- 
pact z taśmą żelazową. Zasilanie z aku- 

mulatora samochodowego 12 V z minu- 

sem na obudowie. Moc wyjściowa 4 w, 

zakres przenoszonych częstotliwości 80— 

-—8000 Hz. 

Do odtwarzania nagrań stereofonicznych 

przeznaczony jest odtwarzacz typu P7038 

wyposażony w regulatory: głośności, 

barwy dźwięków wysokich i zrównowa- 

żenia kanałów. Dane techniczne: pręd- 

kość przesuwu taśmy 4,75 cm/s, zakres 
częstotliwości 80--8000 Hz, moc wyjściowa 

2 X 4 W, dwa głośniki 4 Q w obudowie 

samochodowej. 

Wśród wyrobów znajdujących się w bie- 

żącej produkcji są jeszcze dyktafon biu- 

rowy  DKI1110 i odtwarzacz biurowy 

DK1120 oraz automat zgłoszeniowy 
AZ720. 

Dyktafon biurowy DK1110 (rys. 4) służy 

do nagrywania informacji słownej na ta- 
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śmie magnetycznej w znormalizowanej 

kasecie Compact. Dyktafon może być 
wykorzystywany tam, gdzie zachodzi ko- 

nieczność szybkiego zapisania tekstu w 

celu późniejszego odtworzenia go. Rów- 

nolegle z dyktafonem jest produkowany 

odtwarzacz DK1120 (o mocy wyjściowej 

0,4 W). przeznaczony wyłącznie do od- 

czytu zapisanej informacji. Obydwa 

urządzenia są przystosowane do pracy 

z przystawką zdalnego sterowania, a do- 

datkowe wyposażenie tego zestawu sta- 

nowią: mikrofonogłośnik DK111i, prze- 

łącznik nożny DKI112, przystawka do 

maszyny do pisania DK1113, sonda tele- 

foniczna DK1114, słuchawki miniaturowe 
SMT73-3 i słuchawki monofoniczne na- 

głowne SN50. Dane techniczne: zasilanie 

sieciowe, prędkość przesuwu taśmy 4,75 

em/s, regulacja prędkości przesuwu taś- 

my przy odtwarzaniu +15%, automatycz- 

na regulacja poziomu zapisu. 

Automat zgłoszeniowy (rys. 5) jest uru- 

chamiany przez sygnał dzwonienia z li- 

nii telefonicznej. Zastosowana kaseta 2 
taśmą magnetyczną pracuje w zamknię- 

tej pętli o ustalonym czasie przejścia. 

Za pomocą automatu AZ720 można prze- 

kazać informację zgłaszającemu się abo- 

nentowi lub zarejestrować informację od 

zgłaszającego się abonenta (czas trwania 

informacji tm.x 50 sek). Wykorzystując 

dodatkowy magnetofon można wydłużyć 

czas rejestracji lub przekazywanej infor- 

macji. Dane techniczne: prędkość prze- 

sumu taśmy 9,5 cm/s, zakres częstotliwo- 

ści 300-3400 Hz, zasilanie sieciowe. 

Opracował Zdzisław Tkaczyk 

EUGENIUSZ PAWŁUSIEWICZ-SP5PW 

PROSTE MANIPULATORY 
DO ELEKTRONICZNYCH KLUCZY 

TELEGRAFICZNYCH 

Nawiązując do artykułu zamieszczo- 

nego w nrze 7—8/77 RiK omawia- 

jącego wykonanie elektronicznych 

kluczy  telegraficznych podajemy 

opis wykonania prostych manipula- 

torów umożliwiających w połącze- 

niu z układem elektronicznym na- 

dawanie w sposób półautomatyczny 

sygnałów alfabetu Morse'a. Przy na- 

ciśnięciu dźwigni manipulatora w 

lewo są nadawane kropki, naciśnię- 

cie dźwigni w prawo powoduje na- 

dawanie kresek. Można również 

stosować manipulację odwrotną, za- 

leżne to jest od upodobania operato- 

ra. Opisane modele manipulatorów 

pomimo dużej prostoty działają zu- 

pełnie zadowalająco, a wykonanie 

ich nie powinno sprawić trudności. 

Na rysunku 1 przedstawiono model 

manipulatora wykonany z polisty- 

renowego otwieracza do butelek 

(cena 2,40 zł) i pilnika do poznokci 

(cena 6 zł). Otwieracz do, butelek 

stanowi swego rodzaju obejmę przy- 

klejoną do podstawy. Ramiona obej- 

my w dolnej części mają gwintowa- 

ne otwory M3, w które wkręca się 

dwie mosiężne śruby stykowe, o dłu- 

gości 20 mm. Śruby te zaopatrzone 
są w nakrętki kontrujące oraz koń- 

cówki lutownicze do wyprowadze- 
nia przewodów. W górną część obej- 

my wchodzi okrągły trzpień polisty- 
renowy (można go wykonać z okrą- 

głych pierścieni polistyrenowych o 

średnicy 25 mm sklejonych ze sobą). 

W środku trzpień ma otwór O 4 mm, 
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przez który przechodzi śruba mocu- 

jąca go do podstawy. Dźwignia ma- 

nipulatora jest wykonana z ptilni- 

ka do paznokci wprasowanego na 

gorąco do trzpienia. Jeżeli pilnik 

jest za długi, należy go odpowied- 

nio skrócić nadając mu długość 

105 mm (szerokość jego przy 

uchwycie powinna wynosić około 

13 mm). 

Dźwignia przy trzpieniu ma otwór 

© 2 mm (można go łatwo wywier- 

Rys. 1. Widok manipulatora (pierwsza wersja). 

Fot. E. Pawłusiewicz 

cić bez potrzeby rozhartowywania 

pilniczka) służący do przykręcenia 

końcówki lutowniczej obwodu za- 

mykanego przez zestyk manipulato- 

ra. Drugi koniec dźwigni zaopatrzo- 

ny jest w uchwyt wykonany z przy: 

cisku przełącznika klawiszowego. 

Dźwignia manipulatora przy ru- 

chach poprzecznych swoją częścią 

niklową powinna kontaktować ze 
śrubami (odstępy należy wyregulo- 

wać). W celu polepszenia przewod- 

nictwa miejsca styków można po- 

srebrzyć (np. metodą galwaniczną) 

względnie nanitować niezależne sty- 

ki, lecz nie jest to konieczne, W 

przypadku, gdy dźwignia manipu- 

latora jest zbyt „miękka” lub ulega 

niepożądanym wibracjom, dobre re- 

zultaty daje zastosowanie gumki od 

dętki rowerowej. Guma zaczepiona 

w dwóch punktach, np. na śrubach 

stykowych, powinna środkową czę- 

ścią naciskać na wystającą dźwig- 

nię. Zapewnia to manipulatorowi 

większą stabilność (zbędne są na- 

krętki kontrujące). Jeden z możli- 

wych wariantów wykorzystania ta- 

kiej gumki przedstawiony jest w 

dalszej części artykułu na rys. 3. 

Podstawę manipulatora stanowi płyt- 

ka  polistyrenowa 0 wymiarach 

113 X 87 X 5 mm przymocowana 

do dna obudowy wykonanej z pu- 

dła polisterynowego stosowanego do 

lodówek o wymiarach 120 X 95 X 
X 40 mm (cena 12 zł). Pudełko w 
przedniej części ma wycięcie na 



dźwignię, a w tylnej — gniazdo dio- 

dowe w celu doprowadzenia połą- 

czeń śrub stykowych i dźwigni (po- 

łączenia wewnętrzne nie są pokaza- 

ne na rysunku). 

Na rysunku 2 przedstawiono inną 

wersję manipulatora zmontowanego 

w identycznej obudowie. Śruby sty- 

kowe są umocowane w dwóch 

wspornikach wykonanych z pła- 

pm 

Rys. 2. Widok manipulatora (druga wersja). 
Fot. E. Pawłusiewicz 

skownika  mosiężnego o grubości 
1,5 mm zglętych pod kątem 90% 

(otwory na śruby kontaktowe M3). 

Końce wsporników mają również 

otwory gwintowane M3 dla umoco- 

wania ich do podstawy i wyprowa- 

dzenia przewodów. Dźwignia i jej 

umocowanie wykonana jest jak w 

modelu poprzednim. W obudowie 

jest dostatecznie dużo miejsca na 

ewentualne zamontowanie pewnych 

elementów układu elektronicznego 

klucza. 

Na rysunku 3 przedstawiono model 

manipulatora (bez obudowy) wyko- 

nanego z wykorzystaniem elemen- 

tów przekaźnika  polaryzowanego. 

nię manipulatora. Należy nadmie- 

nić, że do takiej przeróbki nadaje 

się tylko mechanizm przekaźnika 

polaryzowanego o położeniu neutral- 

nym (kotwica przekaźnika w sta- 

nie spoczynkowym w położeniu 

neutralnym, np. T.rls. 55K). Mani- 

pulator ma małe wymiary (podsta- 

wa bez części wystających 47 X 

X 35 mm) i łatwo go można zmon- 

tować we wspólnej obudowie -wraz 
z elementami klucza elektroniczne- 

go. Manipulator tego typu jest nie- 

Rys. 3. Widok manipulatora wykonanego przy zastosowaniu elementów przekaźnika polaryzowa- 

nego (trzecia wersja). 

Wykorzystano tu tylko część zesty- 

ków przekaźnika z kotwicą, która 

po przedłużeniu i dorobieniu uchwy- 

tu została przekształcona w dźwig- 

Fot. E. Pawłusiewicz 

co  „miękki”, można go zatem 

„utwardzić” za pomocą gumki z 

dętki rowerowej, jak to pokazano na 

rysunku). 

CZESŁAW SENENKO 

TYRYSTOROWY ZASILACZ IMPULSOWY 

W szeroko stosowanych niskonapię- 

ciowych stabilizatorach kompensa- 

cyjnych o działaniu ciągłym stabili- 

zacja polega na ciągłej zmianie re- 

zystancji układu regulacyjnego, po- 

łączonego szeregowo z obciążeniem. 

Na tej szeregowej rezystancji wystę- 

puje spadek "napięcia  Uwe—Uuy, 

który jest funkcją zmian czynników 

wymuszających zmiany napięcia 

(lub prądu) wyjściowego. A zatem, 

przy danym prądzie wyjściowym 

lwy, w układzie regulacyjnym trze- 

ba wytracić moc równą: 

PE (Ugc=Uy) "Ty 

Oczywiście w układzie takim wystę- 

puje strata mocy, która jest przy- 

czyną stosunkowo niskiej (około 

30--50%/0) sprawności stabilizatorów 
typu ciągłego. 

W stabilizatorach impulsowych re- 

gulator pracuje nie w sposób ciągły, 

lecz jako łącznik (klucz), który ko- 

lejno w cyklu pracy przewodzi i 

przerywa prąd wejściowy. 

Zasadę działania impulsowego sta- 

bilizatora napięcia przedstawiono na 

rys. 1. Napięcie wyjściowe Uwy po- 

równywane jest w układzie porów- 

nująco-wzmacniającym PW z napię- 

ciem odniesienia Up. Różnica na- 

pięć między napięciem Uwy i Up 
steruje przetwornik impulsowy P, 

na którego wyjściu powstaje ciąg 

impulsów o współczynniku wypeł- 

nienia proporcjonalnym do napięcia 
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sterującego. Jeżeli napięcie wyjścio- 

we Uuy zmniejszy się, to współ- 

czynnik wypełnienia impulsów po- 

większy się i regulator R będzie 

przewodził przez dłuższy czas w 

ciągu okresu pracy. Przez zmianę 

stosunku czasu włączenia do czasu 

wyłączenia regulatora uzyskuje się 

regulację średniej wartości napięcia 

wyjściowego. Jak z tego wynika, 

układ regulacyjny nie pracuje w 

sposób ciągły, a jego rola polega na 

sowych jest duża. Dla porównania 

ze stabilizatorami typu ciągłego — 

sprawność stabilizatorów  impulso- 

wych wynosi około 90'%/o. 

Stabilizatory impulsowe są pow- 

szechnie stosowane tam, gdzie eko- 

nomia zasilania stawiana jest na 

pierwszym miejscu. 

Na rysunku 2 przedstawiono prosty 

układ stabilizatora impulsowego, w 

którym jako element regulacyjny 

zastosowano tyrystor typu BTP2/50. 

ZASADA DZIAŁANIA 

Napięcie przemienne z wtórnego 

uzwojenia transformatora po wy- 

prostowaniu w układzie mostkowym 

(diody krzemowe D1--D4) zostaje 

doprowadzone do anody tyrystora 

Tyl oraz do układu porównująco- 

-wzmacniającego i przetwornika 

impulsowego składającego się z tran- 

zystorów T1--T3, diody D5, konden- 

satorów C;, C; i dławika Dł1. Jeżeli 

napięcie na wyjściu stabilizatora, 

doprowadzane również do układu 

porównującego, będzie mniejsze od 

napięcia nominalnego (25 V), to 

przez diodę D5 nie popłynie żaden 

prąd. Tranzystory T1--T3 pracujące 

w układzie Darlingtona są zatkane, 

w wyniku czego zaczyna generować 

generator relaksacyjny (Re Cy, C», 

Dł1i) sterujący pracą tyrystora Tyl. 

W związku z tym przez tyrystor 

płynie prąd pulsujący, który ładuje 

kondensator C;, a przez dławik Dł2 

— kondensator C;. Średnia wartość 

napięcia na wyjściu układu zaczyna 

wzrastać. Wraz ze wzrostem napię- 

0a] BW |= = mm _] Rys. 1. Zasada działania cia na wyjściu stabilizatora wzrasta 
kos zasilacza impulsowego również napięcie na diodzie D5, aż 
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2. Schemat ideowy zasilacza impulsowego 

(z 3000UF 
30V 

6- 

okresowym włączaniu do obciążenia 

i odłączaniu od niego napięcia wej- 

ściowego. Z tego względu, nawet 

gdy różnica napięć Uwe—Uwy jest 
znaczna, nie traci się tak dużej mo- 

cy; sprawność stabilizatorów impul- 
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DANE TECHNICZNE 

Napięcie wyjściowe Uwy: 25 V 

Prąd obciążenia Iwy: 0--1 A 

Napięcie tętnień Ur: 50 mV 

Współczynnik sprawności nq: 82% 

do osiągnięcia efektu Zenera, tzn. 

do momentu, gdy przez diodę za- 

czyna płynąć prąd, który z kolei 

wysterowuje układ Darlingtona. 

Tranzystor T1 przechodzi ze stanu 

zatkania w stan przewodzenia, zwie- 



Rys. 3. Płytka drukowana zasilacza impulsowego 

rając wejście generatora do masy 

(generator przestaje generować). Ty- 

rystor przestaje przewodzić, w wyni- 

ku czego napięcie na wyjściu maleje 

i cykl powtarza się periodycznie. 

Dławik Dł2 oraz kondensatory elek- 

m i 
(0) 

radioamatorstwo 
wLOK 

w systemie obronnego przygotowania 

społeczeństwa ważną rolę spełniają spor- 

ty techniczno-obronne. Sporty te łączą w 

harmonijny sposób elementy ogólnowoj- 

skowe z elementami typowo obronnymi. 

Są to takie konkurencje techniczne, jak: 

radiotelegrafia, radiopelengacja, praca w 

sieci radiowej połączona ze strzelaniem, 

rzutem granatem, znajomością topografii, 

orientacja w terenie, przy tym dobre 
przygotowanie fizyczne. Uczestnicy za- 

wodów, których wiek nie przekracza 
25 lat, muszą wykazać takie cechy cha- 

rakteru jak: wytrzymałość, upór, siłę, 
umiejętność działania w zespole, spryt, 

odwagę — cechy niezbędne w służbie 

wojskowej. 

Sporty techniczno-obronne służą rów- 

nież coraz lepiej nadrzędnej sprawie, tj. 

trolityczne C; i C; tworzą filtr, któ- 

ry spełnia bardzo istotną funkcję w 

układzie stabilizatora impulsowego. 

Filtr LC zmniejsza tętnienia napię- 

cia wyjściowego. Zaletą tego układu 

jest prosta konstrukcja, mała liczba 

elementów oraz (po zmianie nie- 

których elementów oznaczonych 

gwiazdką na rys. 2) możliwość uzy- 

różnych napięć na wyjściu. 

Zwiększenie napięcia na wyjściu po- 

wyżej 50 V jest jednak niekor: 

ze względu na konieczność 

filtru o 

skania 

Stoso- 

większych gabary- 

tach. Całość układu na płytce dru- 

kowanej widoczna jest na rys. 3. 

wania 

WYKAZ WAŻNIEJSZYCH 

ELEMENTÓW 

— Dławik Dłl — nawinięty na prę- 

cie ferrytowym o długości 20 mm 

i średnicy 3,5 mm; 50 zwojów 

(zwój przy zwoju) drutu w ema- 

lii o średnicy 0,3 mm (można za- 

stosować dowolny dławik o in- 

dukcyjności od 10--100 uH). 

— Dławik Dł2 — nąwinięty na rdze- 

niu kubkowym typu  M42/29 

F1001; 162 zwoje drutu w emalii 

o średnicy 0,8 mm. 

— Transformator Trl — nawinięty 

na rdzeniu z blach transformato- 

rowych o przekroju środkowej 

kolumny S= 6,5 em* (uzwojenie 

pierwotne — 1700 zw. drutu w 

emalii o średnicy 0,3 mm, wtór- 

ne 300 zwojów drutu w emalii 

o średnicy 0,8 mm). 

Eliminacje do Mistrzostw Polski LOK 
w sportach techniczno-obronnych łączności 

howaniu młodego pokolenia. Stano- 

wią one szkołę charakteru, szkołę wy- 

chowania patriotycznego. 

Zatwierdzony przez Prezydium Zarządu 

Głównego LOK na 1977 r. plan imprez 

łączności przewidywał przeprowadzenie 

w miesiącach kwiecień, maj, czerwiec 

rejonowych zawodów  techniczno-obron- 

nych w. specjalnościach  radiotelegrafi- 

stów, wieloboju łączności i radiopelenga- 

cji w trzech grupach składających się z 

16 województw każda. Udział w tych za- 
wodach brały ekipy ZW LOK wyłonione 

drogą eliminacji na zawodach szczebla 

wojewódzkiego. 

Rejonowe zawody radiotelegrafistów or- 

ganizowały ZW LOK: I Rejon — Włocła- 

wek, III Rejon — Gorzów Wlkp. i II Re- 

jon — Bielsko Biała. Mistrzostwo i wi- 

cemistrzostwo LOK w poszczególnych re- 

jonach zdobyły ekipy ZW LOK: 

Rejon I — Bydgoszcz przed Gdańskiem 

i Białymstokiem, rejon II — Lublin przed 

Opolem i Zamościem i rejon III — Go- 

rzów Wlkp. przed Szczecinem i Wrocła- 

wiem. 

Ogółem w tej specjalności brało udział 

151 zawodników, w tym 21 kobiet. 

zawody wieloboju łączności organizowane 

były przez ZW LOK: Rejon I — Elbląg, 

Rejon II — Lublin i Rejon III — Słupsk. 

Tytuły mistrzów i wicemistrzów LOK w 

tej specjalności zdobyły ekipy ZW LOK: 

Rejon I — Białystok przed Bydgoszczą 

i Toruniem, Rejon II — Lublin przed Za- 

mościem i Katowicami oraz Rejon III — 

Wrocław przed Szczecinem i Poznaniem. 
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W tej specjalności brało udział 121 za- 

wodników w tym 26 kobiet. Zarządy Wo- 

jewódzkie LOK w Toruniu, Piotrkowie 

Tryb. i Kaliszu były organizatorami re- 

jonowych zawodów radiopelengacji ama- 

torskiej. Tytuły mistrzów 1 wicemistrzów 

LOK w ww. rejonach zdobyły: Rejon I 

— w pasmie 3,5 MHz — Bydgoszcz przed 

Toruniem i Warszawą, a w pasmie 144 
MHz — Bydgoszcz przed Łodzią i War- 

szawą. Rejon II — w pasmie 3,5 MHz — 

Tarnobrzeg przed Rzeszowem i  Biel- 

skiem, a w pasmie 144 MHz — Bielsko 
Biała przed Krakowem i Radomiem. Re- 
jon III — w pasmie 3,5 MHz — Poznań 
przed Szczecinem i Słupskiem, a w pas- 
mie 144 MHz — Kalisz przed Częstocho- 

wą i Zieloną Górą. W tej specjalności 

startowało 156 zawodników w tym 51 ko- 
biet. Przeprowadzone imprezy cieszyły 

się dużym zainteresowaniem ze strony 
władz politycznych i administracyjnych 

województw i miast, w których były or- 

ganizowane. Z reguły ich otwarcia do- 

konywali przedstawic,el> komitetów par- 

tii lub urzędów wojewódzkich miej- 
skich. 

To, że zawody zostały przeprowadzone 

bardzo sprawnie pod względem organi- 

zacyjnym, technicznym, propagandowym, 
że nasycone były treściami ideowo-wy- 

chowawczymi, jest zasługą aktywu ł: 

ności naszej organizacji. 

Zespoły, które zajęły w poszczególn: -h 

rodzajach sportów techniczno-obronrych 
łączności pierwsze trzy miejsca, waszmą 

udział w Mistrzostwach Polski LOK, któ- 
re odbędą się we wrześniu i październi- 

ku. a przeprowadzone będą pod hasłem 

uczczenia 60-lecia Wielkiej Socjalistycz- 

nej Rewolucji Październikowej oraz 
Rocznicy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego i Tygodnia LOK. 

płk. dypl. Witold Konwińskt 

Pracowity maj szczecińskich łącznościowców 

Bardzo pracowity był miesiąc maj dla 

szczecińskich łącznościowców, którzy 

brali udział w trzech bardzo poważnych 

imprezach. Dwie organizowane były 

przez Wojewódzką Komisję Łączności 

LOK w Szczecinie oraz jedna — Rejono- 
we Zawody grupy III w  Wieloboju 

Łączności organizowane przez Woj. Za- 

rząd LOK w Słupsku. W dniu 9 maja 

br. Woj. Komisja Łączności w Szczecinie 

w ramach 32 rocznicy zakończenia dru- 
giej wojny światowej zorganizowała po- 

kaz sprzętu radioamatorskiego wykona- 
nego przez członków klubu SPIKKA, 
SP1KKO i SPIKCJ, pracę na radiosta- 

cjach, pokaz radiopelengacji amatorskiej 

oraz pracę "na  radiotelefonach typu 

„ECHO-3". 

"Trzeba stwierdzić, że Woj. Komisja Łącz- 

ności miała pewne obawy, spodziewa- 

jąc się małego zainteresowania ze strony 

zwiedzających. Konkurencja była bardzo 
poważna, gdyż równolegle odbywał się 

pokaz sprzętu wojskowego, zwiedzanie 

okrętów wojennych, pokaz modeli lata- 
jących, występy artystyczne i wiele in- 

nych bardzo atrakcyjnych imprez. Po- 

mimo tak dużej atrakcji zainteresowanie 
radioamatorstwem było bardzo duże. 
Wśród zwiedzających dominowała mło- 

dzież, ale nie zabrakło i dorosłych oby- 
wateli, którzy z zainteresowaniem oglą- 

dali wykonany przez członków klubu 

sprzęt radioamatorski. 

Młodzież interesowała się pracą na ra- 

diostacjach typu „RBM” na fonii, na- 

wiązywaniem łączności na radiotelefo- 

nach i radiopelengacją. Impreza obsługi- 

wana była przez członków Woj. Komisji 

Łączności z prezesem Komisji inż. Ja- 

nem Graczykiem oraz przez członków 

klubu SP1KKO i SPIKCJ. 

Impreza była bardzo ciekawa i potrzeb- 
na dla popularyzacji radioamatorstwa. 

w dniach od 13 do 15 maja br. w m. 
Morzyczyn odbyły się wojewódzkie za- 

wody radiopelengacji amatorskiej w pas- 

mach 3,5 i 144 MHz z udziałem ekipy 
z GST Rostock NRD. 
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Nadmienić należy, że współpraca z GST 

Rostock istnieje od szeregu lat i układa 

się bardzo dobrze. 

W konkurencji 3,5 MHz pierwsze miejsca 

zajęli: 

Kobiety: 1. Andrea Minuth, 2. Andrea 
Wippermann i 3. Heidrun Stresow — 
wszystkie z GST Rostock. 
Juniorzy: 1. Sławomir Nowicki — 

Stargard Szczec., 2. Krzysztof Zięba — 

Stargard Szczec. i 3. Michael Lietzan, 

GST Rostock. 

Seniorzy: — 1. Wolfgang Wipper- 

mann GST Rostock, 2. Sławomir Nowa- 
liński — Stargard Szczec. i 3. Fritz Ren- 
ter GST Rostock. 
W konkurencji 144 MHz na czołowych 
miejscach znaleźli się: 

Kobiety: 1. Bogumiła Michalska Star- 
gard Szczec., 2. Andrea Wippermann 

GST Rostock 1 3. Heindrun Stresow GST 

Rostock. 

Juniorzy: 1. Sławomir Nowicki — 

Stargard Szczec., 2. Jan Rosołowski — 
Stargard Szczec. 1 3. Krzysztof Zięba 

również Stargard Szczec. 
Seniorzy: 1. Wolfgang Wippermann 

GST Rostock, 2. Andrzej Nowaliński — 

Stargard Szczec. i 3. Fritz Renter GST 

Rostock. 

Ogółem w zawodach brało udział 30 za- 
wodników, z tego 17 w konkurencji 3,5 
MHz i 13 zawodników w konkurencji 
144 MHz. 

Na zakończenie zawodów klub łączności 

SPI1KCJ w Stargardzie Szczec. zorgani- 

zował koleżeńskie spotkanie, które było 

bardzo miłym akcentem zakończenia za- 

wodów. 

w zawodach rejonowych wieloboju łącz- 

ności województwo szczecińskie repre- 
zentowali członkowie klubu SPIKKO 
„Kontakty”* przy DOPIT w Szczecinie. 

Członkowie klubu spod znaku SPIKKO 

„Kontakty” reprezentując województwo 
już w dwóch konkurencjach zakwaliko- 
wali się do finałowych zawodów, do wal- 
ki o miano najlepszych w kraju. Na te- 

mat działalności klubu SPIKKO „,,Kon- 
takty" pisano już wiele. Warto jednak 
nadmienić, że członkowie klubu dążą 

wszelkimi siłami do osiągnięcia jak naj- 

lepszych wyników nie tylko w klubie, 

lecz również pragną być najlepszymi w 

kraju. Mają ku temu wszelkie szanse, 

gdyż kierownictwo klubu dokłada sta- 
rań, aby dać członkom swojego klubu 

wszystko co jest potrzebne dla osiągnię- 

cia jak najlepszych wyników w zawo- 

dach. Duży wpływ na osiągnięcie do- 
brych wyników ma również troskliwa 
opieka ze strony instytucji opiekuńczych, 
jakimi są DOPIiT, SRiITV oraz PTSŁ w 

Szczecinie. Członkowie klubu dziękując 
kierownictwu klubu „Kontakty”, kierow- 
nictwu DOPiT, SRiITV oraz PTSŁ zapew- 

niają że zrobią wszystko, by zająć na 

centralnych zawodach jak najlepsze 

miejsce. 

Józef Twardochleb 

Nowości 

dla radiomodelarzy 

Niezwykle szybki rozwój radiomodelar- 

stwa sprawił b. duże zagęszczenie pasma 

przyznanego radiomodelarzom, tj. 27,12 

MHz. Stąd starania wielu specjalizują- 
cych się w tej dziedzinie firm, aby stwo- 
rzyć szersze możliwości tym wszystkim, 

„którzy zajmują się współczesnym mode- 
larstwem sportowym oraz traktują mo- 

delarstwo jako swoje hobby. Dziś już 
można mówić o nowej erze rozwoju 
technicznego w radiomodelarstwie, za- 

równo od strony producentów sprzętu 

jak i użytkowników. 

Najwcześniej, bo już w 1969 r. rozpoczę- 

ła badania w tym kierunku znana fir- 

ma Grundig. Jako pierwsza też wypu- 
ściła na rynek nowy typ aparatury do 

zdalnega kierowania, oznaczonej krypto- 

nimem FM, co stało się bodźcem dla 

innych producentów, aby przyspieszyć 

swoje badania na tym odcinku. Wszyscy 

musieli się dostosować do zaostrzania 

warunków przydziału pasm wielkiej czę- 

stotliwości dla telewizji, radiofonii, ra- 

diotelefonów, zdalnego kierowania mo- 

deli itp. Zdopingowały badania funda- 

cje władz łączności w szeregu państw 

zachodnich, aby w pasmie 27 MHz zmie- 

ścić wszystko co tylko możliwe, od apa- 

ratury radiomodelarskiej aż do urządzeń 

elektromedycznych. 

Stosowana dotychczas aparatura radio- 

modelerska pracuje z modulacją ampli- 

tudy, najnowsza z modulacją częstotli- 

wości. Mówiąc najprościej: w systemie 

AM częstotliwość sygnału z nadajnika 
nie zmienia się, zmienia się natomiast 

amplituda sygnału zawierającego infor- 



mację dla odbiornika. W systemie FM 
jest odwrotnie: amplituda sygnału ste- 

rującego pozostaje stała, zmienia się na- 

tomiast jego częstotliwość (oczywiście w 

określonym zakresie). 

System FM zapewnia 

aparatury 

lepszą odporność 

sterującej na zakłócenia po- 

stronne. Opracowanie takich urzą- 

dzeń sterujących stało się możliwe 

w wyniku zastosowania najnowszych 
osiągnięć elektroniki. "w sumie ra- 

diomodelarze otrzymali aparaturę steru- 

jącą, która może zamiast dotychczaso- 

wych 12 kanałów w.cz. w pasmie 27 MHz 
wykorzystywać 32. W praktyce oznacza 

to, że jednocześnie może kierować swy- 
mi modelami aż 32 radiomodelarzy z 

urządzeniami FM, a to dzięki temu, że 
rozstęp międzykanałowy w.cz. udało się 

zmniejszyć z 20-30 kHz do 10 kHz. 

Warto dodać, że jeżeli startują obok sie- 

bie radiomodelarze z aparatami AM i 

FM należy zachować rozstęp międzyka- 

nałowy 20 kHz. W praktyce wygląda to 

Fot. W. Senff 

następująco: jeśli aparatura sterująca 

AM ma rezonator kwarcowy kanału 24, 

to kanały 23 i 25 nie mogą być wyko- 

rzystywane. Wówczas najbliższe kanały, 
na których mogą pracować aparatury 

FM to 22 i 26. Aparatury sterujące FM 

są już produkowane przez różne firmy. 

w przypadku dawnych aparatur Grundi- 

ga AM-27 VARIOPROP, do przestawienia 

się na nowy system wystarczy zastoso- 
wać nowy nadajnik i moduł odbiornika 
oraz rezonataory kwarcowe. Pozostałe 
elementy aparatury pozostają bez zmian, 

co ułatwia unowocześnienie posiadanych 

urządzeń. 

Opiszemy teraz przykładowo nową apa- 

raturę Grundig FM-27 VARIOPROP—14S, 

przedstawioną w warunkach  eksploa- 

tacyjnych na pow. fotografii. Nadaj- 

nik różni się zewnętrznie od dotych- 

czasowych, obudową i kulistym prze- 

gubem anteny (1,43 m). Moc prądu sta- 

łego doprowadzonego do stopnia koń- 

cowego nadajnika wynosi 1,2 W (moc 

wyjściowa — około 1 W). Pobór prądu 

przez nadajnik: 12 V (około 140 mA, 32 

wymienne kanałowe rezonatory kwarco- 

we w pasmie 27 MHz (od 26,965 do 

27,275 MHz). 14 czynności sterujących, z 

tego 8 trymowanych i 2 złączone. Za- 
kres temperatur roboczych od —150C do 

+550C. Nadajnik zawiera 9 tranzystorów, 

13 diod, 1 układ scalony. Wymiary 230 
x190X55 mm; ciężar 1,14 kg. 

Moduł odbiornika „„Mini-superhet” FM- 

-278 ma rozstęp kanałowy 10 KHz, czę- 
stotliwość pośrednią 455 kHz oraz czu- 

łość 6 mikrowoltów. Jest zasilany napię- 
ciem 4,8 V (około 12 mA). Długość ante- 

ny — 1 m. Zakres temperatur roboczych 

—jak nadajnika. Odbiornik zawiera 5 
tranzystorów, 3 diody i 3 układy scalo- 

ne. Wymiary: 58X42X21 mm, ciężar — 

48 g. 

Z nową aparaturą mogą współpracować 
— jak już wspomniano — dawne moduły 

deszyfratorów SC: 2-, 8- i 12-kanałowych 
oraz 2- i 4-kanałowe wzmacniacze serwo- 

mechanizmów (także serwomechanizmy 

VARIOPROP-Servo 2,4 V, Micro-Servo 

CO5 1 Micro-Servo 05 od aparatury AM- 

-27). Można też stosować nowe serwo- 

mechanizmy  Varioprop z elektroniką: 

CL-4,8 V (popychacze) lub CR-4,8 V (tar- 

cza sterująca). Serwomechanizmy Micro- 
-Servo CO5, CL i CR mogą współpraco- 

wać tylko z modułami deszyfratorów SC. 

Nowym typom aparatur nadano dla od- 

miany inną kolorystykę, mianowicie 

czarny, matowy kolor obudowy nadajni- 

ków z metalowymi oksydowanymi obrze- 

żami. 

Zewnętrzną różnicę widać również w 

postaci znacznie wydłużonych rączek 

manipulatorów oraz przedłużenia składa- 

nej anteny. Producenci reklamują je ja- 

ko znacznie pewniejsze w działaniu od 

dotychczasowych oraz odporne na wszel- 

kie zakłócenia. 

Jan Marczak 

SPROSTOWANIE 

W nrze 7—8/77 na str. 188 w artykule 

pt. „Z prac Komisji Łączności ZG 

LOK”, w drugiej szpalcie, 9 wiersz 

od góry, oraz w trzeciej szpalcie, 7 

wiersz od góry, „radioloka- 

cja” powinno być „radiopelengacja”. 

zamiast 
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radieamatorskiej 

Niniejszy opis dotyczy przeróbki 

wzmacniacza m.cz. magnetofonu ste- 

reofonicznego ZK 246. 

Stosowany w nowym magnetofonie 

typu M 2404S produkcji ZRK układ, 

jest niemal identyczny jak w ma- 

gnetofonie ZK 246 z tym, że zasto- 

sowano dodatkowy wzmacniacz z 

osobną regulacją tonów niskich i 

wysokich. Tej zalety magnetofon 

ZK 246 nie ma, gdyż zastosowano 

zwykły obcinacz większych częstotli- 

wości pasma akustycznego. Odpo- 

wiedni fragment układu magnetofo- 

nu ZK 246 przedstawiono na rys. 1. 

Przeróbka układu w znacznym stop- 

niu poprawia parametry akustyczne 

wzmacniacza, szczególnie przenosze- 

nie najmniejszych częstotliwości. 

Konieczne jest zbudowanie dwóch 

identycznych wzmacniaczy napięcio- 

wych, na których wejściu znajdują 

We 
kan prawy | 

Rys. 2. Układ wejściowy wzmacniacza po przeróbce (kanały lewy i prawy mają identyczną kon- 

strukcję) 

Ulepszenie wzmacniacza m.cz. 

magnetofonu ZK 246 

się typowe układy regulacji tonów 

niskich i wysokich. W opisie wszyst- 

kie oznaczenia odnoszą się do fa- 

brycznych schematów ideowych 

magnetofonów. 

Wzmacniacze należy wykonać we- 

dług układu z rys. 2. Jest to fabrycz- 

Rys. 1. 
i prawy mają identyczne układy) 

ny układ stosowany w magnetofonie 

M 24048. 

Na płytce wzmacniacza ZK 246 na- 

leży zewrzeć opornik R; oraz usu- 

nąć kondensator Cz, wlutowując w 

jego miejsce opornik 10 kQ. Punkt 

25 płytki należy połączyć z masą. 

m ku 
Fragment układu wejściowego wzmacniacza m.cz. magnetofonu ZK 246 (kanały lewy 
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Wejścia wykonanych wzmacniaczy 

przyłączamy do nóżki 7 wtyku złą- 

cza I-7 (prawy kanał) i do nóżki 8 

wtyku złącza I-8 (lewy kanał). 

Odlutowujemy wyprowadzenia po- 

tencjometrów regulaeji barwy to- 

nu P3 lewego i prawego kanału, 

pozostawiając wolne nóżki wtyku 

złącza I o numerach 4, 5, 6 i 9, 10, 

11. Punkty te posłużą do przyłącze- 

nia zmontowanych, dodatkowych 

wzmacniaczy do wejścia wzmacnia- 

cza m.cz. w magnetofonie. Wyjście 

dobudowanego wzmacniacza prawe- 

go kanału łączymy z nóżką 9 wty- 

ku złącza I, zaś masę łączymy z nóż- 

ką 11 tego wtyku. 

Lewy kanał wymaga przeprowadze- 

nia tych samych czynności z tym, 

że wyjście wzmacniaczy łączymy z 

nóżką 4 wtyku złącza I, zaś masę 

łączymy z nóżką 5. Pozostałą nie- 

wykorzystaną nóżkę 6 łączymy z 

punktami zasilania obu wzmacnia- 

czy, zaś gniazdo 6 złącza I — z płyt- 

ką zasilacza. Napięcie zasilające po- 

winno wynosić 27 V. Następnie za- 

mieniamy pojedyncze potencjome- 

try barwy tonu na podwójne, o 

wartości 100 kQ i lutujemy do pły- 

tek wzmacniaczy. Rozmieszczenie 

elementów regulacyjnych w obu 

magnetofonach jest identyczne, dzię- 

ki czemu unika się przeróbek me- 

chanicznych. Marek Gustof 

Zdalne włączanie i wyłączanie 
odbiornika telewizyjnego 

Większość odbiorników  telewizyj- 

nych ma możliwość zdalnego stero- 

wania. W tym celu wbudowane są 

odpowiednie gniazda, do których 

przyłącza się wtyczkę przystawki 

zdalnego sterowania. 

Zdalne sterowanie umożliwia regu- 

lację iasności, siły dźwięku i wyłą- 

czanie c'lhiornika. Niestety, nie ma 

możliwości włączania odbiornika. W 

wielu przypadkach jest to jednak 

pożądane. 

Opisane tu proste urządzenie umoż- 

liwia zdalne włączanie i wyłączanie 

odbiornika z możliwością dwustron- 

nego działania. Można je zastosować 

we wszystkich odbiornikach telewi- 

zyjnych wyposażonych w cewkę 

wyzwalającą na wyłączniku siecio- 

wym. Dobudowując pozostałe ele- 

menty zdalnego sterowania, tzn. od- 

powiednie potencjometry i gniazdo 

słuchawkowe, według indywidual- 

nych schematów OTV, można mieć 

przystawkę spełniającą wszystkie 

funkcje zdalnego sterowania. Urzą- 

dzenie umożliwia cztery niezależne 

sposoby włączania i wyłączania od- 

biornika, a mianowicie: 

1 — włączanie i wyłączanie odbior- 

nika klawiszem „Sieć”; 

2 — włączanie i wyłączanie odbior- 

nika przyciskiem Zał i Wył w 

przystawce zdalnego sterowa- 

nia; 

3 — włączanie odbiornika  przyci- 

skiem Zał w przystawce zdal- 

nego sterowania i wyłączanie 

go klawiszem „Sieć”; 

4 — włączanie odbiornika  klawi- 

szem „Sieć” i wyłączanie go 

przyciskiem Wył w przystaw- 

ce zdalnego sterowania. 

wierający wyłącznika sieciowego 

(niewykorzystany), przycisk zwiera- 

jący Zał. 

Przekaźnik P zadziała, zamykając 

zestyki zwierające p, Pp», P3s. Zestyki 

p: i pe bocznikują zestyki wyłączni- 

ka sieciowego odbiornika, a tym sa- 

mym powodują włączenie go do 

sieci, natomiast zestyk ps powoduje 

samopodtrzymanie przekaźnika w 

momencie, gdy zwolnimy przycisk 

Zał. Chcąc wyłączyć odbiornik, przy- 

ciskamy przycisk Wył w przystaw- 

ce. Następuje wtedy przerwanie ob- 

wodu samopodtrzymania i przekaź- 

nik „puszcza”, powodując rozwarcie 

zestyków py i Da. 

Sposób 3. Włączenia odbiornika 

dokonujemy za pomocą przycisku 

Zał w przystawce. Wyłączenie może 

nastąpić po dwukrotnym naciśnię- 

ciu klawisza „Sieć”. 

Przy pierwszym naciśnięciu zestyk 

rozwierający wyłącznika sieciowego 

rozwiera się i przekaźnik P „pusz- 

cza” zwierając jednocześnie zestyki 

zwierające wyłącznika sieciowego. 

Drugie naciśnięcie wyłączy odbior- 

nik. 

Sposób 4. Odbiornik zostaje włą- 

czony klawiszem „Sieć”. Wyłączenie 

następuje po naciśnięciu przyci- 

sku Wył w przystawce. 

Zestyk zwierający przycisku Wył za- 

myka obwód cewki zwalniającej 

wyłącznika sieciowego i wyłącza od- 

biornik. 

Cewka 
zwolniająca 

Ddbiarnik 

Przerwać Obwod 

|70 wamacniacza 
a$LrBZMCOWEJ 
zad 

70 układu 3 regulacji jaskrawość 

zz Kay OK 
-pz 

=" 

Przystawka zdolnego sterowana 

Sposób 1 nie wymaga wyjaśnień. 

Sposób 2. Przyciskając przycisk 

Zał w przystawce zdalnego stero- 

wania zamyka się obwód prądu 

przemiennego płynącego przez kon- 

densator C, mostek  prostowniczy 

(D1--D4), przekaźnik P, zestyk roz- 

Do montażu urządzenia 

są następujące elementy: 

— kondensator C na napięcie 600 V 

prądu przemiennego o pojemno- 

ści zależnej od czułości przekaź- 

nika. Pojemność można obliczyć 

wg wzoru: 

potrzebne 
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c (F] 
2202 

314 V (-7-)- R? 
1 

w którym: 

R — rezystancja przekaźnika [©], 

1 — prąd zadziałania  przekaźni- 

ka [AJ]. 

Orientacyjnie dla przekaźników ni- 

skonapięciowych przy prądzie za- 

działania od 10 do 100 mA pojem- 
ność ta wynosi 0,2--1,5 uF. 

— Diody D1--D4 dowolne, prostow- 

nicze min. 400 V, np. BYP660- 

-500R. 

— Przycisk astabilny 

typu „Isostat”. 

— Przycisk astabilny 

rozwierający j.w. 

— Przekaźnik P dowolnego typu z 

trzema zestykami zwierającymi 

przystosowanymi do napięcia sie- 

ciowego 0 obciążalności około 
1A. 

— Przewód  czterożyłowy lub o 

większej liczbie żył w zależności 

od przyjętego rozwiązania; izola- 

zwierający, 

zwierający i 

cja dostosowana do napięcia sie- 

ciowego. 

— Wtyczka — w zależności od 

gniazda zdalnego sterowania w 

odbiorniku telewizyjnym. 

Urządzenie można wykonać jako 

samodzielne lub wmontować je do 

istniejącej już przystawki zdalnego 

sterowania. W tym przypadku nale- 

ży wmontować dodatkowo do przy- 

stawki przycisk astabilny zwierają- 

co-rozwierający i zmienić przewód 

na właściwy o odpowiedniej liczbie 

żył. 

Na rysunku przedstawiono sposób 

wmontowania urządzenia do przy- 

stawki zdalnego sterowania w od- 

biorniku „Ametyst 105”. 

Cienką linią narysowano istniejące 

połączenia w odbiorniku telewizyj- 

nym i przystawce zdalnego stero- 

wania, antomiast grubą linią poka- 

zano połączenia wbudowanego urzą- 

dzenia zdalnego włączania i wyłą- 

czania. Przy konstrukcji urządzenia 

szczególną uwagę należy zwrócić na 

izolację, gdyż znajduje się ono pod 

napięciem. 
mgr inż. Jerzy Juźwiak 

Wtyczki redukcyjne do 

Przedstawiony poniżej opis dotyczy 

zwiększenia możliwości wykorzysta- 

nia zasilacza typu ZOT-1 do zasila- 

nia bateryjnych odbiorników tran- 

zystorowych, mających zróżnicowa- 

ne napięcia zasilania i różnego ro- 

dzaju gniazda do przyłączania ba- 

terii zasilających i zasilacza zew- 

nętrznego. 

Zasilacz ZOT-1 ma stabilizowane 

napięcia wyjściowe, przełączane — 

6 V, 7,5 V oraz 9 V przy maksy- 

malnych prądach obciążenia odpo- 

wiednio — 0,3 A, 0,3 A oraz 0,4 A. 

Wyposażony jest jedynie w nie ro- 

zbieralną nasadkę-wtyk zasilającą 

typu NZZ-1 (rys. 1), co ogranicza 

jego zastosowanie do zasilania bate- 

ryjnych odbiorników  tranzystoro- 

wych, wyposażonych w gniazda za- 

silania zewnętrznego typu VZZ pro- 

dukcji ELTRY. 

Wtyczki redukcyjne wykonane we- 

dług rys. 3 umożliwiają wykorzysta- 

nie zasilaczy ZOT-1 oraz ZOT-2 do 

zasilania następujących urządzeń: 

1. Odbiorników 

takich jak 

starszych 

„Selga”, 
typów, 

„Sokół”, 
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zasilacza ZOT-I 

„Gauja”, „Ałmaz”, itp, mających 

gniazda zasilania wewnętrznego 

przystosowane do przyłączenia 

baterii typu 6F22 — 9 V, ze sty- 

kami „zatrzaskowymi”. Napię- 

Rys. 1. Nasadko-wtyk NZZ 

cie z wtyku NZZ-1 zasilacza 

ZOT-1 podłącza się do styków 

„zatrzaskowych” odbiornika przez 

złącze redukcyjne, wykonane z 

gniazda VZZ z przylutowanymi 

stykami „zatrzaskowymi”, odzy- 

skanymi z zużytej baterii 6F22 

lub 6F25C. 

Minikalkulatora typu K-764, po- 

średnio przez złącze redukcyjne 

wykonane z gniazda typu VZZ 

z przylutowanymi stykami „za- 

trzaskowymi” i przez złącze wy- 

konane z wtyku, jak na rys. 5 ze 

stykami „zatrzaskowymi” z rys. 4. 

Rys. 2. Gniazdo VZZ 

Na rysunku 5 przedstawiono szkic 

wtyku zasilania zewnętrznego do mi- 

nikalkulatora elektronowego K-764 

produkcji ELTRY. Można tu 

także użyć typowego wtyku do 

gniazd słuchawek z tranzystorowych 

odbiorników miniaturowych lub z 

zasilacza typu ZS 015/9/2 — 9 V. 

Wciśnięcie wtyku wykonanego we- 

dług rys. 4 do gniazda zasilania 

zewnętrznego minikalkulatora K-764 

powoduje jednoczesne odłączenie 

baterii wewnętrznej 6F22. 

Minikalkulator K-764 pobiera w 

najniekorzystniejszych warunkach, 

tj. przy wyświetlaniu wszystkich 

cyfr, prąd w guanicach do 40 mA. 

Stąd krótka żywotność wewnętrzne- 

go źródła zasilania kalkulatora — 
baterii 6F22 — 9 V. Ekonomiczne i 
uzasadnione jest wykorzystanie za- 

silacza o dużym prądzie obciążenia 

podczas dłuższej, nieprzerwanej 

pracy kalkulatora. Zamiast wtyku 

jak na rys. 4, można wykonać do- 

wolny wtyk pasujący wymiarami do 

gniazd zasilania zewnętrznego róż- 

nego rodzaju kalkulatorów firm za- 

granicznych. Przez połączenie tych 

wtyków ze stykami „zatrzaskowy- 

mi” lub bezpośrednio z gniazdem 

typu VZZ, zwiększa się uniwersal- 

ność zastosowania zasilacza. Szcze- 
gólnie przydatne będą opisane 

wtyczki redukcyjne przy naprawach 

odbiorników tranzystorowych i urzą- 

(De. na str. 220) 



POLSKI ZWIĄZEK KRÓTKOFALOWCÓW 
CZŁONEK MIĘDZYNARODOWEJ UNII 

ENY CTRL) 
Skrytka pocitowa 320 00-950 Warszawa 

Tel. 26-73-73 

VII MISTRZOSTWA POLSKI 
W AMATORSKIEJ RADIOLOKACJI 

W dniach od 9 do 12 czerwca 1977 r. odbyły się w Toruniu pod 
protektoratem ministra Łączności prof. dr Edwarda Kowalczyka Vll 

Mistrzostwa Polski w Amatorskiej Radiolokacji. Gospodarzem Mi- 

strzostw był Oddział Wojewódzki PZK w Toruniu, a organizatorem — 
Polski Klub Amatorskiej Radiolokacji PZK. Konkurencje sportowe 

przeprowadzono na terenie lasów otaczających lotnisko Aeroklubu 

Pomorskiego, który udzielił organizatorom wszechstronnej pomocy. 

Na uroczyste otwarcie Mistrzostw, które odbyło się 9 czerwca wie- 

czorem no płycie lotniska, przybyli przedstawiciele władz miejsco- 

wych oraz członkowie Prezydium ZG PZK i ZOW PZK. 

Po przemówieniach powitalnych i uroczystym ślubowaniu zawodni- 
ków, oraz wciągnięciu przy dźwiękach fanfar flagi państwowej na 
maszt — sekretarz KW PZPR Tadeusz Filipowicz ogłosił otwarcie Mi- 

strzostw. 

Minister Łączności nadesłał do uczestników VII Mistrzostw Polski w 
Amotorskiej Radiolokacji i odbywających się równocześnie | Mi- 
strzostw Polski w Szybkiej Telegrofii list o następującej treści: 

„Z wielkim zadowoleniem przyjąłem potronot nad VII Mistrzostwami 
Polski w Amatorskiej Radiolokacji i | Mistrzostwami w Szybkiej Tele- 
grafii. Rozwijanie tych nowych dyscyplin sportowych jest dużym wkła- 
dem pracy społecznej działaczy Polskiego Związku Krótkofalowców 
na rzecz szkolenia specjalistów i gotowości członków PZK do nie- 
sienia pomocy w przypadkach zagrożeń. Pragnę poinformować uczest- 
ników Mistrzostw Polski oraz wszystkich członków PZK, że resort Łącz- 
ności dołoży wszelkich starań, aby udzielić Waszej organizacji po- 
mocy w rozwijaniu dyscyplin amotorskiej radiokomunikacji. W związ- 
ku z tym, że obowiązki służbowe nie pozwalają mi uczestniczyć w 
tej imprezie Polskiego Związku Krótkofalowców — składam gratulacje 
najlepszym zawodnikom oraz przesyłam serdeczne pozdrowienia 
wszystkim uczestnikom tej pięknej i bardzo użytecznej społecznie im- 
prezy''. 

W Mistrzostwach startowało 49 zawodników reprezentujących kluby 

PZK, LOK i ZHP z 8 okręgów wywoławczych SP. Kierownictwo Mi- 
strzostw spoczywało w rękach prezesa Polskiego Klubu ARL — mgr 

Zbigniewa Kłossowskiego SP4BQW. Sędziowanie Mistrzostw prowadzi- 

ła społeczna komisja sędziowska w składzie: Z.J. Bauke SP9ALM, 

hm. PL J. Bonikowski SP3AXI, W. Chojnacki SPSQU, hm J. Drzewiecki 

$P2-7391, W. Gałczyński SP3HHO, J. Klabon SP3FFN, hm B. Krzymin 

SP2ESH, W. Nieradka SP2IWL, hm H. Pyszko SP8ZJ, mgr inż. K. 
Słomczyński SP5HS (sędzia główny), A. Zabielski SP21WS, inż. J. Ża- 

lik SP3AMZ. Operotoromi radiostacji byli: J. Mueller SP-0004-TO, 
T. Pilewski, L. Pazik i K. Wrzesiński 

Punkty namiarowe znajdowały się na skraju lasu, na przeciwległych 

krańcach lotniska. W pobliżu pierwszego punktu namiarowego zlo 

kalizowano metę, a w pobliżu drugiego — start. Teren biegu — 

umiarkowanie trudny — był płaski, pokryty gęstym podszytym lasem, 

poprzecinany leśnymi drogami, o podłożu piaszczystym. Trasa w linii 

prostej wynosiła około 7 km dla seniorów i około 5 km dla juniorów 
i kobiet. 

W dniu 10 czerwca rozegrano bieg w posmie 3,5 MHz, a 11 czerwca 

— bieg w pasmie 144 MHz. Lepsze wyniki (zarówno co do liczby 

odnalezionych nadajników, jak i dokładności radionamiarów) uzy- 

skano w pasmie 144 MHz. Przyczynił się do tego brak zakłóceń w 

pasmach UKF i dobra słyszalność wszystkich ukrytych nadajników. Na 

punkcie startowym zastosowano po raz pierwszy kwarcowy zegar stor- 

towy z sygnalizacją akustyczną, wykonany w laborotorium PK ARL. 

ORGAN ZARZĄDU GŁÓWNEGO PZK 
NR 9 (208) WRZESIEŃ 1977 ROK 

M niedzielę, 12 czerwca br. odbyło się uroczyste zakończenie Mi- 
strzostw połączone z dekoracją zwycięzców i wręczeniem nagród. 

Przybyli na nie przedstawiciele władz wojewódzkich i miejskich To- 

runia z Prezydentem Miosta inż. Marianem Rissmannem, przedstawi- 

ciel Rady Głównej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 

Polskiej, wiceprezesi ZG PZK d/s sportowych i organizacyjnych, człon- 

kowie ZOW PZK w Toruniu. 

Trzy najlepsze zespoły otrzymały puchary ufundowane przez władze 

miejscowe: zespół okręgu SP2 zdobył puchar Wojewody Toruńskiego, 

zespół okręgu SP5 — puchar Kuratora Oświaty i Wychowania m. To- 
runia, a zespół okręgu SP4 — puchar Kierownika Wydziału Kultury 

Fizycznej i Turystyki m. Torunia. Puchary i dyplomy wręczał zwycię- 

20Ó. 0 M bdb OŚNO. LSA 
Sekretarz KW PZPR w Toruniu — tow. T. Filipowicz ogłasza otwarcie 

Mistrzostw Fot. SPSCM 

skim zespołom Prezydent Miasta Torunia. Zespół SP2 zdobył też 
puchar przechodni Inspektoratu Obrony Cywilnej. 

Mistrzowie i wicemistrzowie Polski otrzymali dyplomy, puchary regu- 
lominowe Zarządu Głównego PZK i nagrody rzeczowe ufundowane 
przez instytucje i organizacje popierające rozwój ruchu rodioamator- 

skiego w Polsce. 

© Mistrz Polski seniorów w pasmach 3,5 i 144 MHz Krzysztof Jaż- 

wiński otrzymał odbiornik turystyczny NINA ufundowany przez Radę 

Główną FSZMP i odbiornik komunikacyjny HRO ufundowany przez 

Departament Łączności Ministerstwa Spraw Zagranicznych. 

© Mistrz Polski juniorów w pasmach 3,5 i 144 MHz Józef Wenda 
otrzymał odbiornik komunikacyjny LAMBDA 5 ufundowany przez Sze- 
fa Wojsk Łączności MON gen. bryg. L. Kołatkowskiego SPSPZ. 
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Wciągnięcie flagi na maszt. Od lewej: M. Laska — wicemistrzyni 
Polski w pasmie 144 MHz ARL. M. Rozbicki — mistrz Polski w szyb- 

kiej telegrafii wśród juniorów. R. Jagielska — mistrzyni Polski w 

pasmie 144 MHz ARL. Fot. SP5CM 

Fot. SPSCM Społeczna komisja sędziowska Mistrzostw. 

© Mistrzyni Poiski w pasmie 3,5 MHz Jolanta Cejko otrzymała śpiwór 

turystyczny ufundowany przez redakcję miesięcznika „Radioamator 

i Krótkofalowiec'', a mistrzyni Polski w pasmie 144 MHz Renata Ja- 

gielska — śpiwór turystyczny ufundowany przez wiceministra Obrony 
Narodowej gen. broni Tadeusza Tuczapskiego 

© Wicemistrz Polski seniorów w pasmach 3,5 i 144 MHz Leszek 
Dunowski SP2EFO otrzyma! walizkę ufundowaną przez Główny Zarząd 
Polityczny Wojska Polskiego i śpiwór turystyczny ufundowany przez 
wiceministra Obrony Narodowej gen. broni Tadeusza Tuczapskiego. 

© Wicemistrz Polski juniorów w pasmie 3,5 MHz Zbigniew Betkier 

otrzymał walizkę ufundowaną przez Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Energetyków, a wicemistrz Polski juniorów w pasmie 144 MHz 
Adam Wojno otrzymał plecak ufundowany przez Główną Kwaterę 
ZHP. 
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© Wicemistrzyni Polski w pasmie 3,5 MHz Lidia Walicka otrzymała 
robot ufundowany przez ZG Związku Zawodowego Energetyków, a 
wicemistrzyni Polski w pasmie 144 MHz Małgorzata Laska SP2IVI — 
plecak ufundowany przez Główną Kwoterę ZHP. 
Zdobywcy trzech miejsc w poszczególnych kotegoriach: Maciej Su- 
choński SP5JBB, inż. Zbigniew Kaszta SP6HUK, Krzysztof Kozłowski 
otrzymali zestawy rezonatorów kwarcowych ufundowane przez Zakład 
Podzespołów Radiowych OMIG, a zdobywczynie trzecich miejsc: 
Anna Phan Viet-Ba i Lidia Walicka otrzymały pledy ufundowane 
przez Główny Zarząd Polityczny WP. 

Komisja sędziowska przyznała nagrody specjalne: Józef Wenda 
otrzymał nagrodę za najlepsze radionamierzanie — słuchawki z mi- 
krofonem ufundowane przez dyrektora ZWG TONSIL oraz nagrodę 
za najlepszy łączny wynik w obu pasmach — pled ufundowany przez 
Główny Zarząd Polityczny WP. Nagrodę dla najmłodszego zawodnika 
Mistrzostw — kloser ze znaczkami pocztowymi PRL ufundowany przez 
Ministra Łączności — otrzymał Dariusz Matysiak. 
Puchary, dyplomy i nagrody wręczali zwycięzcom przedstawiciele 
władz miejscowych, przedstawiciele RG FSZMP, prezes ZOW PZK w 
Toruniu płk inż. Stanisław Nowicki, wiceprezesi ZG PZK mrg_ inż. 
Zbigniew Cielecki SPSPA i mgr inż. Zdzisław Bieńkowski SP5LB oraz 
członkowie komitetu organizacyjnego i komisji sędziowskiej. 

W VII Mistrzostwach Polski w Amatorskiej Radiolokacji wzięła go- 

ścinnie udział dwuosobowa ekipa Socjalistycznej Republiki Rumunii 
pod kierownictwem zasłużonego trenera — Hristocha Hancu YO3YO. 

Startujący w grupie seniorów William Culpi YO6BAR uzyskał trzeci 
czas w pasmie 3,5 MHz i piąty w pasmie 144 MHz. Startujący w 
grupie juniorów Adrian Pastor YQ6-5080 uzyskał siódmy czas w 
pasmie 3,5 MHz i dziesiąty w posmie 144 MHz. Sympatyczni goście 
rumuńscy otrzymoli pamiątkowe dyplomy i upominiki ufundowane 

przez ZOW PZK w Toruniu. 

Uczestnicy Mistrzostw po raz pierwszy spełnili warunki uzyskania 
klas sportowych ustanowionych przez Główny Komitet Kultury Fi- 

zycznej i Turystyki. Warunki na klasę mistrzowską spełniło 4 za- 
wodników i zawodniczek. Warunki na klasę | spełniło 11 zawodników 

i zawodniczek, na klasę II — 10 zawodników i zawodniczek, a na kla- 

sę III — 12 zawodników i zawodniczek. 

Mistrzostwa miały niespotykaną dotychczas znokomitą oprawę orgo- 

nizacyjną i propagandową. Jest to przede wszystkim zasługa niestru- 

dzonego prezesa ZOW PZK w Toruniu płk inż. Stanisława Nowickie- 

go oraz członków i pracowników ZOW PZK z kolegami kpt. Moria- 

nem Pietrzakiem SP2DEH i Leszkiem Ryżkiem SP2BLB na czele. Wy- 
starczy tu wymienić pięknie opracowany informotor, wzorowo zorgani- 
zowaną służbę kwotermistrzowską i transportową, dyplomy, odznaki 

i upominki dla uczestników oraz prawdziwy rarytas — wybite z okazji 
Mistrzostw medale pamiątkowe. ZOW PZK w Toruniu uruchomił też 

okolicznościową radiostację amatorską SPOFOX, której karty QSL 
noszą okolicznościowy stempel Mistrzostw. Uznanie należy się też 

toruńskim harcerzom, którzy dzielnie pomagali pod wodzą dha 
Pietrzaka w pracach porządkowych i technicznych. 

Z zespołem organizatorów ściśle współpracował honorowy Komitet 

Organizacyjny składający się z przedstawicieli władz miosta i wo- 
jewództwa toruńskiego, zakładów pracy i organizacji społecznych. 
Słowa uznania należą się instytucjom toruńskim, które udzieliły orga- 
nizatorom Mistrzostw wydatnej pomocy technicznej, przede wszystkim 

w zakresie transportu i sprzętu łączności. Podziękowania należą się 

również członkom społecznej komisji sędziowskiej, którzy pracując od 
świtu do późnej nocy sprawnie przeprowadzili sędziowanie i oblicze- 
nie wyników. 

Poniżej podajemy wyniki VII Mistrzostw Polski w Amatorskiej Radio- 
lokacji. 

Miej- Zawodnik Okręg rdst. Bieg Namia- Łącz- 

sce ry nie 

Seniorzy 3,5 MHz 

1 Krzysztof Jaźwiński SP4 4 126 15 141 

Leszek Dunowski 

SP2EFO SP2 4 117 21 138 

3 _ Maciej Suchoński 
SP5JBB SP 4 104 3 107 

4 Janusz Kłossowski 

SP4DIR SP4 3 115 = 115 

5 Eugeniu Ratuszniak SP2 3 111 —- 111 

6 Andrzej Nowaliński 

SPIFYA SPL 3 111 — 111 

1 Tadeusz Rostkowski 

SP3GVP SP6 3 111 = 111 
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Dariusz Matysiak 
Andrzej Szrejber 

Piotr Rodak 

"Tomasz Markiewicz 

Andrzej Miłek 

Tadeusz Małecżi 
Zdzisław Kaszta 

SP6HUK 

William Culpi 

Y06BAR 

Seniorzy 114 MHz 

Krzysztof Jaźwiński 
Leszek Dunowski 
SP2EFO 

Zdzisław Kaszta 

SP6HUK 

Janusz Kłossowski 
SP4DDR 

Tadeusz Rostkowski 

SP3GVP 

Andrzej Nowaliński 

SPIEYA 

Andrzej Szrejber 
Piotr Rodak 
SP9EJN 

Maciej Suchoński 

SP5JBB 

Tomasz Markiewicz 
Eugeniusz Ratuszniak 

Tadeusz Małecki 
Andrzej Miłek 

Poza konkurencją: 

William Culpi 

YO6BAR 

Juniorzy 35 MHz 

Józef Wenda 
Zbigniew Betkier 

Krzysztof Kozłowski 

Sławomir Wolski 

SP8BJQY 

Jacek Wolny 

Adam wWojno 
Leszek Wierzowiecki 
SP5JNO 

Piotr Sporek 

Sławomir Nowicki 
Andrzej Koznaczko 

Janusz Stocki 
Zbigniew Slipenczuk 

SP6-10203 

Karol Żalik 
Jan Gruchociak 

SP6-10202 

Poza konkurencją: 

Adrian Pastor 
YO06-5080 

Andrzej Stupakowski 

Leszek Majewski 

Piotr Pacholak 
Jarosław Lerczak 

Juniorzy 144 MHz 

Józef Wenda 
Adam Wojno 

Krzysztof Kozłowski 

Piotr Sporek 
Zbigniew Betkier 

Janusz Stocki e 
Leszek Wierzowiecki 
SP5SJNO 

Sławomir Nowicki 
Andrzej Kozaczko 

Jacek Wolny 
Sławomir Wolski 

SP8BJQY 

Karol Żalik 
Jerzy Dziakiewicz 
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105 

114 

109 
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100 
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105 

114 

109 
105 

100 
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przekroczony czas 

117 

156 

151 

148 

150 

137 

142 
129 

125 

112 

129 

112 

109 
103 

140 

136 
139 
131 

127 

126 
126 

109 
124 

123 
104 
112 

101 

12 

15 

15 

12 

12 

129 

171 

166 

160 

142 

129 

125 

112 

138 

124 

115 

103 

140 

148 

139 

131 

127 

126 

126 

109 
136 
123 
104 
112 

101 

przekroczony czas 

przekroczony czas 

116 
126 
109 

116 

126 

112 
przekroczony czas 

przekroczony czas 

148 
145 
155 
140 
148 
136 

138 
134 

136 
111 

108 

105 

101 

24 

18 

12 

12 

172 

163 
155 

152 

148 
148 

147 
143 

136 
111 

108 
105 
101 

14 Zbigniew Slipenczuk . 

SP6-10203 SP6 1 120 — 120 

— Jan Gruchociak 
SP6-10202 SP6 2 przekroczony czas 

Poza konkurencją: 

1 Leszek Majewski SP2 3 152 12 164 

2 Adrian Pastor 
Y 06-5080 vo 3 127 —_ 127 

3 Andrzej Stupakowski SP4 2 127 — 127 

Kobiety 3,5 MHz 

1 Jolanta Cejko SP2 3 125 12 137 

2 Lidia Walicka SP5 3 112 - 112 

3 Anna Phan Viet-Ba  SP5 3 105 — 105 
4 Renata Jagielska SP1 2 113 = 113 

5 Małgorzata Laska 

SPZIVI SP2 2 108 — 108 

6 Anna Paździor SP6 2 102 - 102 
7 Małgorzata Górska SP8 2 101 — 101 

8 Bogumiła Michalska SPL 1 114 — 114 
9 Anna Mydlarz SP8 1 112 — 112 

10 Teresa Ostaszewska SP4 1 111 a 111 

1 Urszula Powojska SP4 1 101 — 101 

— Jolanta Kalińska SP9 1 przekroczony czas 

Poza konkurencją: 

Mirosława Kudłacz 2 127 - 127 

Kobiety 144 MHz 

1 Renata Jagielska SP1 3 148 m 148 

Małgorzata Laska 

SPZIVT SP2 3 128 12 140 

3 Lidia Walicka SP5 3 130 — 130 

4 Jolanta Cejko SP2 3 122 - 122 

5 _ Teresa Ostaszewska SP4 3 122 = 122 
6 Anna Paździor SP6 3 120 = 120 

1 Bogumiła Machalska SPL 2 112 — 112 
8 Jolanta Kalińska SP9 2 111 = 111 

9 Anna Phan Viet-Ba  SP5 2 102 - 102 
10 Urszula Powojska SP4 1 101 — 101 

— Anna Mydlarz SP8 2 przekroczony czas 

— Małgorzata Górska SPB 1 przekroczony czas 

Klasyfikacja zespołowa okręgów wywoławczych 

1. Okręg SP2 35 nadajników 1626 pkt. 
2. Okręg SP5 34 „ 1352 „ 

3. Okręg SP4 33 „ 1596 „ 

4. Okręg SP1 25 „ 1310 ”» 

5. Okręg SP9 18 w 873 » 

6. Okręg SP6 18 ” 863 „ 

1. Okręg SP8 15 „ 691 "„ 

8. Okręg SP3 15 „ 662 „ 

SP5HS 

NA PASMACH 

© Nodawca hawajski KH6óHHC projektuje w najbliższym czasie po- 
byt na wyspie Palmyra położonej na Pacyfiku i zamierza z niej na- 

dawać pod znakiem KH6HHC/KP6. Warto na ten znak zwrócić uwa- 
gę, gdyż już od dawna nie słyszeliśmy z wyspy tej żadnej stacji 

amatorskiej, a liczy się ona jako odrębny kraj do DXCC. Czynny 

będzie na CW i SSB. 

© W związku z uzyskaniem z dniem 1 stycznia br. niepodległości 

przez Seszele, zmieniły one znak narodowościowy z dotychczasowe- 
go VQ9 na S79. Pod tym nowym znakiem, który swoją oryglinalno- 
ścią niejednego Już krótkofalowca wprowadził w zakłopotanie, czyn- 

nych jest ostatnio kilka stacji amotorskich m.in. dobrze u nas słysza- 

ne na wyższych pasmach S79FC na SSB oraz S79R na telegrafii. 

© Coraz więcej stacji z Wenezueli korzysta z okolicznościowego 
znaku narodowościowego 4M w miejsce YV. Identyfikacja tych stacji 
nie powinna nostręczać trudności, gdyż pierwsza cyfra po 4M ozna- 

cza okręg wywoławczy ten sam, co przy znaku YV, zaś pozostałe li- 

tery stanowią część indywidualną znaku stacji. | tak np. 4M2AB to 
(YV2AB, 4M40Y to YV40Y, zaś 4M5CET to YVSCET. Znajomość tych 

reguł pozwoli nam na łotwiejsze uzyskanie kart QSL, kierowanych 

na domowe adresy. Jak praktyka wykazuje, wyegzekwowanie kart 
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« QSL od nadawców południowoamerykańskich korzystających z oko- 

licznościowych znaków napotyka niekiedy na poważne trudności i nie 
należy bynajmniej do rzeczy prostych. 

© Przez szereg lat z wysp Wallis i Futuna nie można było usłyszeć 

żadnej stacji amatorskiej. Ostatnio sytuacja w tym względzie uległa 

poprawie, odkąd w charakterze pracownika tamtejszego lotniska za- 
trudniony został Michel Pierron, krótkofalowiec z prawdziwego zda- 

rzenia. Pracuje on pod znakiem FWBCO I słyszany jest u nas naj- 

częściej w czasie weekendów w godzinach rannych w pasmie 14 MHz 

fonią SSB. Jego adr cło Hiflfo Airport, Wallis Island. 

© Innym rarytasem na pasmach amatorskich jest wyspa Marlon, na 

której krótkofalarstwo skupla sią w jednym tamtejszym radioklubie, 

którego stacja klubowa pracuje pod znaklem ZS2MI. Stacja ta stano- 
wiła żelazny temat wielu zagranicznych pism I bluletynów o profilu 
DX-owym. Liczne wzmianki o ZS2MI nie korespondowały jednak z 
rzeczywistą pracą tej stacji, która była bądź znikoma, bądź nie 
Istniała wcale. Zbulwersowani tym stanem rzeczy krótkofalowcy z ZS6 
postanowili wysłać na wyspę Marlon ekipę operatorów, która ma 

ożywić tamtejsze krótkofalarstwo | zaktywizować prace ZS2MI. Liczyć 

się więc należy, że w drugim półroczu br. stacja ZS2MI będzie bar- 

dziej dostępna na pasmach amatorskich. 

© Dalszym rarytasem, niezmiernie rzadko słyszanym na pasmach 

amatorskich, jest wyspa o nazwie Europo, położona na Ocenie In- 

dyjskim I łącznie z wyspą Basses de India administrowana z odleg- 

łej o blisko 800 km wyspy Juan de Nova. Wszystkie te trzy wyspy 

liczą się jako jeden kraj do DXCC - Juan de Nova. Na wyspach 

tych brak jest regularnie pracujących stacji amatorskich. Z tego po- 
wodu wielu krótkofalowców może zainteresować fakt, że począwszy 

od jesieni br. rozpoczyna prace na stacji meteorologicznej wyspy Eu- 

ropa znany nadawca z Reunionu FR7AI i zapowiada nadawanie pod 
znakiem FR7AI/E. 

© Dia upamiętnienia 60-lecia Wielkiej Rewolucji « Październikowej 
krótkofalowcy radzieccy czynią przygotowania do uruchomienia w 

dniach 7 I 8 listopada br. stacji okollcznościowych, które będą uży- 

wały specjalnego znaku okolicznościowego U60, po którym będą na- 

stępowały litery określające bliżej położenie stacji. Za uzyskanie 

odpowiedniej liczby łączności przewidywane są okolicznościowe dy- 
plomy. Bliższe szczegóły podamy w Jednym z najbliższych numerów 
naszego pisma. 

© Wyspa Macquorle jest znów słyszana na pasmach amotorskich. 

Pojawiła się tam stacja, która nadaje pod znakiem VKSAC I sły. 

szana jest u nas od czasu do czasu na 14235 kHz w godzinach ran- 

nych, fonią SSB. 

© Na wyspie Lord Howe aktualnie przebywa VK2BKF I sporadycznie 
nadaje na wyższych pasmach. VK2BKF jest lekarzem i na wyspie 

Lord Howe zamierza przebywać co najmniej do końca br. 

SP8HR 

25-LECIE WYDAWNICTW GST 

W poździerniku br. minie 25 lat od powstania Wydawnictw Stowa- 
rzyszenia Sportu | Turystyki (GST) NRD, a w tym również zaprzy- 
jaźnionego z naszą redakcją miesięcznika FUNKAMATEUR. Z tej 
okazji stacja klubowa miesięcznika FUNKAMATEUR będzie pra- 
cowała pod okolicznościowym znakiem DM25FA w okresie od 3 do 
17 października br. na wszystkich amatorskich pasmach KF oraz 
w 2-metrowym pasmie UKF. 
Przewiduje się pracę stacji od poniedziałku do piątku w wyżej 
wymienionym okresie czasu, w godzinach od 07.00 do 17.00 GMT 
oraz w zawodach WADM. Preferowane częstotliwości pracy CW: 
3520, 7020, 14020 kHz, zaś na SSB: 3650, 7050 i 14 180 kHz. 
QSO ze stacją DM25FA zaliczane będą do WADM na równi z łącz- 
nościami nawiązywanymi ze stacjami DM8. 

SPsww 

<RMM—ęrrnrnn  _ _ 

KRÓTKOFALOWCY — SPOŁECZEŃSTWU 

Z zazdrością czytamy dzisiaj relacje o wyczynach pionierów krótko- 

falarstwa. Z podziwem mówimy o bohaterstwie krótkofalowców wy- 
kazanym w walkach z faszyzmem. Na co dzień jednak coraz czę- 

ściej lansuje się opinię, że współczesne krótkofalarstwo to „hobby 

i sprawa prywatna garstki zapaleńców. Ogromny postęp oraz rozwój 

środków łączności I masowego przekazu sprawiły, że według opinii 

ogółu możliwości krótkofalowca-amatora są ograniczone, a wobec 

tego | użyteczność takich pomysłów krótkofalarskich, jak np. prze- 
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mienniki amatorskie, amatorskie stacje ruchome itp. co najmniej 

wątpliwa. 

Życie jednak sprawia, że krótkofalowcy wciąż jeszcze wychodzą zwy- 
cięsko w sytuacjach zdawałoby się beznadziejnych, kiedy całkowicie 

zawodzą nawet supernowoczesne służby łączności, doskonalone wiel- 

kimi nakładami środków finansowych. Dowodzi tego ostatnia kata- 
strofa w Friuli (Włochy). Cała prasa opisywała rok temu obszernie 
grozę | skutki trzęsienia ziemi w Friuli. Katastrofa nastąpiła, jak 

wiadomo, 6 maja 1976 r. o godz. 20.05 GMT. Obszar Frlull został 

w klika chwil prawie całkowicie odcięty od reszty świata. Nie funk- 

cjonowały wszystkie publiczne służby łączności na tym terenie. Trzę- 

sienie ziemi przetrwały jednakże trzy amatorskie przemienniki UKF 
pracujące w pasmie 145 MHa usytuowane na okolicznych szczytach 
górskich. Natychmiast też przystąpiło do akcji 10 krótkofalowców za- 
mieszkałych na obszarze dotkniętym katastrofą. Uruchomiono zasilane 
z akumulatorów radiostacje | w ciągu 10 minut po katastrofie za- 
wladomonio o tym władze centralne. 

Przez plerwszą noc utrzymywano z Frlull łączność jedynie za po- 

średnictwem tych trzech amatorskich przemienników UKF oraz uru- 
chomlonej w związku z katastrofą sleci radlostacji amatorskich pra- 

cującej w pasmie 80 metrów. Następnego dnia po katastrofie do 

akcji przystąpiła specjalna sieć radlostacji amatorskich zorganizo- 

wana na wypadek klęsk tzw. CER (Corpo Emergenza Radio-amoatori) 

obsługiwana przez 200 ochotników. 

Na strategicznym obszarze — w centrum Gemony — uruchomiony zo- 
stał przez amatorów specjalny przemiennik „mobile'* dla potrzeb 
akcji ratowniczej. Rozpoczęły pracę siec! łączności simpleksowej oraz 
radiostacje grupy CER pracujące na  częstotliwościach 3655 i 
3665 kHz. Wielu amatorów z Austrli, Jugosławii i Szwajcarii włączało 

się do pomocy w przekazywaniu radiogramów wówczas, gdy wa- 
runki propagacji KF utrudniały łączność na krótkie odległości. Utrzy- 

mujące przez okres dwóch tygodni łączność amatorskie radiostacje 

przekazały ogółem ponad 20 tysięcy radlogramów. Kiedy po dwóch 

tygodniach przywrócono publiczną sieć łączności, na posterunkach 
pozostało nadal 20 radlostacji amatorskich z grupy CER, utrzymu- 
mujących za pośrednictwem fal radiowych łączność w najbardziej 

niedostępnych punktach. W zrujnowanych wioskach stacje te były 
jeszcze przez długi okres czasu jedynym środkiem łączności z resztą 

kraju. 

Bezpośrednio w obszarze objętym trzęsieniem ziemi pracowało 250 

włoskich krótkofalowców obsługujących 150 amatorskich radiostacji. 
Przedstawiona w zarysie działalność krótkofalowców w tragicznym 

dla Friuli okresie budzi uznanie | podziw, a tokże wdzięczność spo- 

łeczeństwa włoskiego. W raporcie o rozwoju sytuacji | działalności 

zmierzającej do odbudowy zniszczonej sieci łączności w Frlull, dy- 
rektor Generalny Włoskiej Telekomunikacji oświadczył: „Szczególną 

uwagę należy zwrócić na działalność krótkofalowców, którzy plerwsi 

przyszli z pomocą w ratowaniu zagrożonych mieszkańców. Ten wspa- 

niały, mały związek szlachetnych ochotników jest zawsze gotowy do 
pomocy na wypadek klęsk. W pamiętny wieczór 6 maja już w kilka 

minut po trzęsieniu ziemi został przez amatora wysłany sygnał 

MAYDAY odebrany przez Innego krótkofolowca w Trieście. Jeszcze 
inny krótkofalowiec przekazał tę wiadomość telefonicznie do lokalnej 

agencji prasowej I tą drogą zostały o katastrofie poinformowane 

władze i społeczeństhwo. Okazało się roz jeszcze, że kiedy żywioł 

zniszczył naszą supernowoczesną sieć łączności publicznej, amato- 

rzy z lch prostym wyposażeniem potrafili stworzyć awaryjne połą- 
czenia zapełniające lukę zerwanej łączności. W ciągu trzech go- 

dzin od momentu klęski przekazali oni 110 wiadomości I meldun- 

ków. lch entuzjazm | poświęcenie, ich duch ofiarności dla społe- 

czeństwa zasługują na nasze poszanowanie | poparcie. Amatorski 

ruch krótkofalarski we Włoszech | grupa pomocy na wypadek klęsk 

(CER) muszą uzyskać noszą pomoc, ochronę 1 poparcie. Jestem 
szczęśliwy, że mogę przesłać wyrazy uznania i wdzięczności dla tej 

skromnej braci, której największym pragnieniem jest, aby mogła kon- 

tynuować służbę dobrej woli na pożytek ogółu”. 

Podobne opinie | wyrazy uznania zostały wyrażone przez wielu 
przedstawicieli władz | organizacji włoskich. Fotokopie niektórych 

listów | telegramów z podziękowaniami są przedstawione w nrze 

9/1976 r. włoskiego miesięcznika krótkofalarskiego „Radlo Rivista'', 
w którym zamieszcono prawie na 22 stronach również relacje kie- 

rowników grup | najbardziej zaangażowanych podczas akcji w Frlull 

krótkofalowców. 
Polska leży na terenach o znikomyme zagrożeniu katastrofalnymi 
trzęsieniami ziemi. Wydaje się jednak, że w razie nieszczęśliwych 

wypadków również | u nos w kraju mogłyby być pomocne amo- 
torskie slecl radlowe korzystające z pośrednictwa przemienników czy 
też zmotoryzowani krótkofalowcy posiadający w swolch samochodach 
czynne radlostacje odblorczo-nadawcze. Doświadczenia Frlull wyka- 
zały roz jeszcze, że na tej bazie możliwe jest stworzenie sleci łącz- 

ności zdolnej przetrwać najstraszniejsze kataklizmy. 



Z ŻYCIA KLUBÓW KRÓTKOFALARSKICH PZK 

Działalność Klubu Krótkofalowców 

przy Muzeum Techniki NOT 
Klub krótkofalowców przy Muzeum Techniki NOT powstał w 1964 ro- 

ku z inicjatywy ówczesnego dyrektora Muzeum — mgr inż. Czesława 

Ługowskiego. Klub liczył wtedy 23 członków, w tym 3 nadawców, 

prezesem był Stefan Żaboklicki. Plan działalności Klubu obejmował 
wówczas urządzenie stałego stoiska radiostacji dla zwiedzających 

oraz demonstrowanie grupom zwiedzających pracy radiostacji, sto- 
sowanie zasad dydaktycznych, prowadzenie kursów krótkofalarskich — 

głównie dla młodzieży, organizowanie wystaw itp. 

Powołanie Klubu przez Zarząd Oddziału Warszawskiego PZK nastąpi- 

ło 13 grudnia 1964 r., zaś zezwolenie na pracę radiostacji pod zna- 

kiem SP5PMT zostało wydane 2 stycznia 1965 r. 
Pierwszym kierownikiem radiostacji była Mirosława Kuzio SP5SP, a 

operotorami mgr inż. Zbigniew Szpakowski SPSAHY I mgr inż. Woj- 

ciech Zawistowski SP5GM. 

Na początku 1965 roku Muzeum ogłosiło konkurs na projekt nadaj- 

nika, który reprezentowałby maksimum cech dydaktycznych. W wyni- 
ku konkursu pierwsze miejsce zdobył projekt mgr Inż. K. Majewskie- 

go i mgr inż. K: Słomczyńskiego SP5HS, zaś drugie miejsce projekt 

mgr inż. W. Zawistowskiego SP5GM | J. Sierpińskiego SPSTA. Pro- 
jekt, który zdobył | miejsce, był oryginalny i przedstawiał nadajnik 

w kształcie wysokiej szafy z wysuwanymi panelami (rys. 1), zawiera- 
jącymi elementy poszczególnych stopni, widoczne przez pionowe 
przednie szyby, z napisami oznaczającymi nazwy tych stopni. W 

górnej części szafy przewidziany był oscyloskop. Całość była dosto- 

sowana do wszystkich rodzajów modulacji. 

W tym czosie wybudowano została oszklona kabina dla radiostacji, 

z przylegającym do niej stoiskiem, zawierającym plansze znaków 

polskich i ogólnoświatowych (rys. 2). Całość została wykonana wg 

projektu mgr inż. arch. Ryszarda Szumilewicza. Po wykonaniu na- 

dajnika opisanego powyżej, rozpoczęto pracę na radiostacji. 
Od 2 grudnia 1966 r. kierownikiem radiostacji został mianowany 

W. Łukaszewicz SP5WL, który pełni tę funkcję do dziś. Wkrótce zmarł 
prezes Klubu St. Żaboklicki, a na jego miejsce wybrano niżej pod- 

pisanego autora. 

Przez szereg ubiegłych lat operatorami radiostacji klubowej Muzeum 
byli m.in. (oprócz wymienionych na początku): A. Łucki SP5XG, 

inż. J. Chmielewski SP5LP, Inż. A. Kubicki SP5BB, J. Mizlołek 

SP5CFR, W. Łukaszewski SP5DCP. 
W ubiegłych latach Muzeum zorganizowało 5 kursów krótkofalarskich, 

na których przeszkolono ponad 130 osób. 
W ubiegłych latach urządzone były również w Muzeum dwie wysta- 

wy krótkofalarskie, zorganizowane przez Polski Związek Krótkofalow- 

ców. Od 21 czerwca 1972 roku aż do tej pory radiostacja klubowa 

pracuje na rzecz odbudowy Zamku Królewskiego w Warszawie pod 

znakiem okolicznościowym SQSZ. Za łączność z tą radiostacją wyda- 
wane sq dyplomy przez Obywotelski Komitet Odbudowy Zamku Kró- 

lewskiego w Warszawie. 
Radiostacja nawiązała dotychczas około 44 tys. łączności ze wszyst- 
kimi krajami świata; łączności te zostały potwierdzone kartami QSL 

ze 143 krajów. ż 
Z okazji 100-lecia muzealnictwa technicznego w Polsce w 1975 r. zo- 
stał ogłoszony przez Muzeum Techniki NOT ogólnopolski konkurs dla 

krótkofalowców. Przyznano 9 dyplomów i 3 nagrody za zajęcie 1--3 

miejsca. Otrzymali je: 

1. Jerzy Łukasz SPIEO1 ze Szczecina. 
2. Tadeusz Maciejowski SP8-6307 z Gorlic. 

3. Andrzej Sułek SPBDYY z Barłogów pow. Puławy. 

W listopadzie 1975 roku wyposażenie radiostacji wzbogaciło się o 

nowy  transceiver SSB typu (TS-520 produkcji japońskiej firmy 

KENWOOD. 

W ostatnich 3 latach radiostacja klubowa Muzeum uczestniczyła w 

marotonie „Krótkofalarski Tydzień Warszawy” w następującym skła- 

dzie: W. Łukaszewski SP5SDCP — operator, P. Brydak SP5PB — czło- 

nek Klubu, Zb. Szulecki SPAOK — członek klubu, zdobywając w 

1975 r. puchar przechodni ZG PZK (dla najlepszej radiostacji PZK) 

oraz dwukrotnie, tj. w r. 1976 | w 1977 puchar przechodni Prezydenta 

Miasta Warszawy. 

Rys. 1. Nadajnik dydaktyczny radiostacji KF w Muzeum Techniki NOT. 
Fot. R. Czubczenko 
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Wedlug stanu na 1 czerwca 1977 r. Klub Krótkofalowców przy Mu- 
seum Techniki NOT liczy 30 członków, w tym 27 nadowców i 1 na- 
słuchowiec. 
Prezesem Klubu jest inż. Aleksander Kapaon, wiceprezesem W. Łu- 
kaszewicz SP5WL, skarbnikiem J. Miziołek SP5CFR, gospodarzem Klu- 
bu — E. Mierkiewicz. 
Radiostacja klubowa Muzeum Techniki NOT ma moc 750 W, rodzaj 
emisji — telegrafia, fonia. Pasma częstotliwości 80, 40, 20, 15 i 10 m. 

Dorobkiem radiostacji są liczne dyplomy (50 sztuk), m,in, za udział 
w krajowych i międzynarodowych zawodach krótkofalarskich. Grupom 
zwiedzających demonstruje się nawiązywanie łączności i zapoznaje z 
techniką radiokomunikacji amatorskiej; również indywidualnie udziela 
się porad fachowych osobom zainteresowanym w zakresie działania 
i konstrukcji urządzeń nadawczo-odbiorczych. Kabina radiostacji usy- 
tuowana jest na trasie zwiedzania Muzeum. Roczna frekwencja Mu- 
zeum w ostatnich latach — około 190 tys. osób. Należy podkreślić, 
że dużą liczbę zwiedzających Muzeum stanowią goście zagraniczni. 

inż. Aleksander Kapaon 

Rys. 2. Widok kabiny radiostacji KF w Muzeum Techniki NOT. 
Fot. R. Czubczenko 

(De. na str. 214) 

dzeń elektronicznych, zasilanych z 

baterii 6F22 lub 6F25C — 9 V. Ba- 

terie te mają krótki okres eksploa- 

tacji i ulegają szybkiemu wyłado- acji i ulegają szybkiemu wyłado- "ff "hh 
Podczas wykonywania połączeń lu- 

towanych do styków  „zatrzasko- 

wych” należy w miejscu lutowania 

usunąć pilnikiem z nitów warstwę 

niklu. Nie należy przegrzewać płyt- 

ki izolacyjnej z tworzywa, na której 

styki są przynitowane, gdyż pod 

wpływem podwyższonej temperatu- 

ry tworzywo mięknie i płytka może 

ulec uszkodzeniu. Rys. 4. Płytka ze stykami „zatrzaskowymi”' 
Złącze wykonane z gniazda VZZ i 

styków: „zatrzaskowych”, ze wzglę- 

du na sztywność połączenia lutowa- 

nego nie wymaga dodatkowych za- 

biegów usztywniających, natomiast 

złącze wykonane ze styków „za- 

trzaskowych” i wtyku do kalkulato- 

ra K-764 wymaga usztywnienia kle- 

jem, np. epidianem, po wykonaniu sq ft 
połączenia lutowanego. it 

Oba złącza można umieścić w obu- 

dowach, np. z polistyrenu, co nada 

im estetyczny wygląd. 

lutować 

Rys. 3. Zestawienie wtyczek redukcyjnych 

£prdian 

845 _Tulejko mastężna 

628 Tulejka izolacyjna 

3 kuliste - mosiądz Fl+ 

Rys. 5. Wtyk zasilacza do kalkulatora K-764 

Tadeusz Berdys 

Pedał z efektami WAH + FUZZ lub WIBRATO + FUZZ. 

FUZZ w skrzynkowej obudowie sterowany nożnym przyciskiem. 

MIXMASTER 77 — uniwersalny mikser dla zespołów muzycznych do 

kojarzenia z każdym wzmacniaczem lub magnetofonem, dla fono- 

amatorów i małych dyskotek, a także kompletne aparatury do na- 

głośnienia, dla instrumentów muzycznych i dyskotek oraz mikrofono- 

we przystawki akordeonowe oferuje: 

PRACOWNIA URZĄDZEŃ ELEKTROAKUSTYCZNYCH ul. Podrzeczna 23, 

91-006 Łódź, tel. 756-63. 
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Przekaźnik fotoelektryczny 

W konstruowanym przekaźniku foto- 

elektrycznym wykorzystano wzmac- 

niacz scalony m.cz. typu UL14011: 

(lub UL1402L) produkowany przez 

UNITRA-CEMI. Schemat ideowy 

przekaźnika przedstawiono na ry- 

sunku. Jako element światłoczu- 
ły można wykorzystać fotoopornik 

FOK3, FOK31 lub  fototranzystor 

BPYP22. Do oświetlania elementu 

światłoczułego służy lampka sygna- 

lizacyjna typu LS13 z żarówką 

12 V/50 mA po zdjęciu przedniej 

osłonki. 

Gdy element światłoczuły jest oświe- 

tlony, układ pobiera z zasilacza oko- 

ło 30 mA prądu, a przekaźnik jest 

nie przyciągnięty. Po przysłonięciu 

źródła światła przekaźnik zostaje 

włączony i układ pobiera 80 mA 

prądu. Napięcie na przekaźniku przy 

fotoelemencie oświetlonym wynosi 

2 V, a przy zasłoniętym 7 V. 

Napięcie zasilania układu 12 V. 

M PRZEGLĄD H 
WYDAWNICTW 
ZASADY DZIAŁANIA TRANZYSTORÓW 

— Witold Rosiński. Wydawnictwa Nauko- 
wo-Techniczne. Warszawa 1977 r. Wyda- 

nie piąte, zmienione. Nakład 12000 egz. 
Format A5. Str. 366, rys. 344, tablic 16. 

Na półkach księgarskich ukazała się po- 

zycja wydawnicza, którą przyjmą na 

pewno z dużym zadowoleniem studenci 

wyższych szkół technicznych oraz inży- 
nierowie i bardziej zaawansowani tech- 
nicy interesujący się konstrukcją i wła- 

ściwościami tranzystorów. W książce po- 

dano podstawy fizyki półprzewodników 

oraz omówiono właściwości i zasady dzia- 
łania nowoczesnych typów tranzystorów 
bipolarnych i polowych typu MOS. Ze 

względu na rosnące znaczenie tych 

tranzystorów poświęcono im znacznie 

więcej uwagi niż w poprzednich wyda- 

niach. Warto przy tym podkreślić, że w 

książce zastosowano jednolitę metodę 

analizy działania tranzystorów bipolar- 

nych stosowaną ostatnio zarówno w przy- 

padku tranzystorów epitaksjalnych pla- 

narnych krzemowych, jak i w przypadku 

tranzystorów stopowych. Teoretyczne roz- 

ważania dotyczące tranzystorów z bazą 

jednorodną ograniczono do potraktowa- 

nia tego typu tranzystora jako przypad- 

ku szczególnego tranzystora z polem 

wewnętrznym równym zeru. 

Książka zawiera również omówienie 
praktycznych nowoczesnych konstrukcji 

Uzwojenie pierwotne transformatora 

ma 2000 zwojów drutu O 0,12 mm, 

a _ wtórne 130 zwojów drutu 

O 0,35 mm. Przekrój rdzenia wyno- 

si około 4 cm?, 

Jeśli jako element światłoczuły za- 

stosuje się fototranzystor, to do 

oświetlania go można wykorzystać 

diodę  'świecącą .CQYPI18 albo 

CQYP19, która emituje promienie 

podczerwone niewidoczne dla oka. 

W takim zestawieniu układ może 

być wykorzystany do urządzeń alar- 

mowych. 

Układ z oświetlaczem zarówkowym 

może służyć jako część urządzenia, 

np. do liczenia przedmiotów. Opi- 

sany układ służy do sterowania po- 

dajnika elektromechanicznego. 
Antoni Białoszewski 

tranzystorów oraz dane dotyczące ich 

parametrów, szczególnie dla czytelników 
interesujących się układowymi  zasto- 

sowaniami tranzystorów. Zagadnienia 

konstrukcji tranzystorów mikrofalowych 

i problemy rozszerzenia zakresu często- 
tliwości omówiono tu znacznie szczegó- 
łowiej niż w poprzednich wydaniach. 

Styl i szata edytorska bez zastrzeń. 

Z.B. 

ELEKTRONIKA W TECHNICE MOTO- 

RYZACYJNEJ — Marian  Konopiński. 

Wydawnictwa Komunikacji i Łączności. 

Warszawa 1977. Wydanie pierwsze. Na- 
kład 8000 egz., str. 504, cena 110 zł. 

Dynamicznie rozwijająca się elektroni- 

ka znalazła również wiele zastosowań w 
technice motoryzacyjnej, a mówiąc ści- 

ślej — w samochodach. Nie znaczy to 

jednak, że obecnie produkowane samo- 
chody są w pełni „nasycone elektro- 

niką, to znaczy układami elektronicz- 

nymi. Przeciwnie, tylko niewielka część 
opracowanych i praktycznie wypróbo- 

wanych układów znalazła zastosowanie 

w masowo produkowanych samochodach 
Uważa się, że taka niezrozumiała na po- 

zór sytuacja wynika z braku dostatecz- 
nego porozumienia się pomiędzy mecha- 

nikami projektującymi i produkującymi 

samochody a elektronikami, którzy chcie- 
liby drogą elektronizacji wielu zespołów 

doprowadzić do daleko idących zmian 

kenstrukcji samochodów. Mechanicy nie- 

chętnie i w ograniczonym tylko zakre- 

sie godzą się na wprowadzenie układów 
elektronicznych, krytykując ich małą 

niezawodność i w wielu przypadkach 
wysoką cenę. Brak szerszego rynku 

zbytu ogranicza możliwości dalszego 
technicznego doskonalenia 1 obniżania 

produkcji układów elektronicznych dla 

motoryzacji. Problem ten można zaobser- 

wować także i w Polsce. 
Autor książki postawił sobie zadanie po- 

legające na wyjaśnieniu problemów i 

wątpliwości związanych z elektroniką 

motoryzacyjną. Omówił w sposób kom- 

pleksowy nie tylko zasady działania i 

konstrukcji _ układów elektronicznych 
przeznaczonych dla samochodów oraz 

stacji diagnostycznych. Poszczególne za- 
gadnienia potraktował całościowo, anali- 

zując je nie tylko od strony elektrycz- 

nej, ale mechanicznej i konstrukcyjnej. 
W książce znajdują się opisy urządzeń 

elektronicznych wchodzących w skład 

pojazdu i wpływających bezpośrednio na 

jego działanie, np. układy zapłonowe, 

regulatory siły hamowania, a także opi- 
sy pokładowych urządzeń pomiarowo- 

-kontrolnych i pomocniczych. Ponadto 

omówił urządzenia i systemy diagno- 

styczne. 
Opisał urządzenia elektroniczne produ- 

kowane seryjnie — na skalę przemysło- 

wą oraz takie, które nadają się do sa- 

modzielnej budowy. 

Sposób ujęcia tematu pozwala, aby z 

książki korzystali pracownicy zaplecza 

technicznego motoryzacji, studenci spe- 

cjalności samochodowych, a nawet ama- 

torzy — użytkownicy samochodów. 

Jest to pierwsza w Polsce książka ujmu- 

jąca w tak obszerny i całościowy sposób 

problematykę elektroniki motoryzacyj- 

nej. Warto dodać, że tak wartościowych 
prac niewiele można znaleźć wśród wy- 
dawnictw zagranicznych. 



w . siedmiu rozdziałach książki zostały 
omówione kolejno: podstawowe proble- 

my elektroniki motoryzacyjnej, elektro- 
nika silnika, podwozia, urządzenia kon- 

trolno-pomiarowe, problemy odbioru ra- 

diowego, urządzenia 1 systemy dlagno- 

styczne oraz perspektywy rozwojowe 

elektroniki motoryzacyjnej. 

Ten bardzo obszerny materiał uzupeł- 

nowe książki 

niono również obszernym, bo liczącym 

ponad 170 pozycji, wykazem literatury. 

Pomimo trudnej, specjalistycznej tema- 

tyki książkę czyta się łatwo dzięki zro- 

zumiałym 1 dokładnym omówieniom oraz 

licznym, dobrze dobranym rysunkom. 
wartość książki podnosi bardzo dobra 

szata graficzna | dobry papier. 
„a* 

WYDAWNICTW 
KOMUNIKACJI I ŁĄCZNOŚCI 
Miodrag Tijanić (tłum. z jęz. serbsko-chor- 
wackiego Roman Mossor) 

ELEKTROTECHNIKA DLA RADIOAMATORÓW 
r 1, format A5, str. 168, rys. 107, cena 

Podstawowe wiadomości z elektrotechniki, wy- 
brane dla radioamatorów. Podstawy teorii 
elektryczności, budowy materii, pojęcie natę- 
żenia prądu, napięcia I r meji, prąd prze- 
mienny, magnetyzm | elektromagnetyzm, In- 
dukcja elektromognetyczna, pojęcie pojemno- 
ścl kondensatorów i indukcyjności cewek, zja- 
wisko rezonansu szeregowego | równoległego 
(obwody rezonansowe), filtry el! 

sady prostowania prądu oroz proste maszyny 
elektryczne | przetwornice, Główne przyrządy 
pomiarowe: amperomierze, woltomierze | omo- 
mierze. 

Odbiorcy: początkujący  radloamoatorzy I 
uczniowie szkól podstawowych. 

Jerzy Szczepański, Jerzy Miernik 

PENTACONTA. ZAGADNIENIA SYSTEMOWE 
Wyd. 1, format 190 X 245 mm, str. 320 + 9 
wklejek, rys. 150, tabl. 21, cena 140 zl. 

Tematem książki jest zasada pracy central li- 
cencyjnych systemu pentoconto, przewidywo- 

nych do stosowania w krajowej sieci telefo- 

nicznej. Szczególny nacisk położono no miej- 
skie centrale Pentaconta 1000 C, w odniesie- 
niu do których dokonano dokładnego omó- 

wienia elementów łączeniowych 1 konstrukcji 
mechanicznej, bloków wybierczych, zespołów 
liniowych i urządzeń sterujących, a tokże za- 

1ad współprocy różnych zespołów przy zesta- 

wieniu połączeń. Do analizy pracy systemu 

została zastosowana algorytmiczna metoda 
opisu elementów funkcjonalnych, Omówiono 

pokrótce ważniejsze odmiany central Penta- 

conta (LNI, GCI, Pentaconta 32) | przedsto- 
wiono perspektywy rozwoju tego systemu w 

Polsce. 

Odbiorcy: inżynierowie 1 technicy o specjal- 

ności „teletechnika'* oraz studenci i uczniowie 
odpowiednich techników. 

A 
H. 1. Siegfried (tlum. z niemieckiego 
M. P. Kaźmierkowski I A. Awójciej 
OD TEORII MNOGOŚCI DO ALGEBRY LOGI. 
KI. ZASTOSOWANIE ALGEBRY LOGIKI w 
TECHNICE CYFROWEJ 
Wyd. 1, format 128 X 218 mm, str. 132, 
rys. 68, cena 17 zl. 

W książce przedstawiono w przystępny sposób 
powiązanie teoril z techniką cyfro- 
wą. O moteriału teoretycznego praco 
zawiera wiele pogl rysunków, tablic 
| przykładów wroz z rozwiązaniami. 

Odbłorcy: osoby pragnące opanować podsta- 
wy techniki cyfrowej i mające małe przygoto- 
wanie z elektroniki. Z książki mogą również 
korzystać uczniowie techników elektronicznych 
1 Informotycznych oroz studenci. 

Badania 
odbiorników 

RAE 
Andrzej Kotusrewski 
BĄDANIA ODBIORNIKÓW. Z SERI „ODBIÓR 
Tv". 
Wyd. 2 popr. I m Format Bó, nakład 
10 00% egz., cena 20 zł. 

w książce podano zasady oraz sposoby doko- 
nywania pomłorów parametrów wizji | fonii, 
oceny właściwości elektrooptycznych | sprow- 
ności organów regulacyjnych Itp. Omówiono 
rodzaje zniekształceń | wpływ zakłóceń na 
jakość odbioru. Szczególną uwagę zwrócono 
na badanie czułości ł wierności odtwarzania 
oraz na stabilność | odporność (zależności 
wytrzymałościowe i klimatyczne) odbiorników. 
Odbiorcy: technicy zatrudnieni przy produkcji 
odbiorników, słuchacze technicznych 
średnich I wyżarych. 

Cena zl 5.— indeks 37404 


